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llo4c bezrobotnych dosięgła cyfry 2 6 8  tysięcy, 

i  p a d e k  g a M i i e t u  f r a n e u s k .

francuski prezydent ministrów, 1'ardieu, (na lewo; ustąpił dnia 17. b. 111. wraz ■/. .całym rządem. Powodem dymisji był o- 
s lr j  konflikt między mmislrem skarbu Cberonem (w środki#)] fi parlamentem, który odmówił rządowi zaufania. Na pier-

iszy plan wysuwa się obecirio znowu PoinuRre-(jia prawo).'.

Przed utworzeniem nowego gab. we Francji.
Tardleu, Herriot i Sarraui, aamowili współpracy.

PARYŻ, 20. II. (AW.). Prezydent 
republiki francuskiej pow ierzy ł p. 
Chautem ps misję tw orzenia gabinetu. 
C liju tem ps, jako prezes partji  r a d y ­
kalnej, licząc się z m ożliw ością  o- 
trzymania misji, tw orzenia nów ego 
rządu już w oniu wczorajszym przy­
s tąp ił  do nieoficjalnych pertraktacyj 
w  sprawie u tw orzenia większości 
rządowej. C hautem ps natrafił na sze­
reg trudności w  łonje własnej par tj i ,  
gdyż niektórzy jej członkow ie w y­
powiedzieli się zdecydowanie prze­
ciwko współpracy radykałów z p r a ­
wicowcami.

Chautem ps, opuszczając Pałac Eli- 
ztjski p o  otrzymaniu two,tzenia g a ­

binetu oświadczył aziemijkarzom, że 
dążyć będzie cio u tw orzen ia  rządu 
konecntracyjno-republikańskiego, po- 
aejmie natychmiast rozm ow y z p rzed­
stawicielami poszzccgólnych partyj i 
jeszcze wr aniu dzisiejszym udzieli 
prezydentow i republiki ostatecznej 
oopow ttdzi. Chautemps liczy lat 45 
i ma za sobą  zw ykłą karjerę p o l i ­
tyka francuskiego. Piastowali on ko­
lejno godność członka Raay G eneral­
nej, burmistrza i depu tow anego. W 
rządzie H errio ta  był on min. spr. 
wewn, Pooobno Tar&icu, H errio t i 
Sarraut, którym Chautm ps zap ro p o ­
n ow ał w stąp ien ie  go jego gabinetu 
Odmówili mu swej w'S]iółpracy.

dyskusji! komisyj sujmuwycn.
WARSZAW A, 20. II. (AW,/ W sej­

m ow ej komisji sjiraw' zagranicznych, 
której przewouniczy pos. N iedzia ł­
kowski ayskutowano w  ualszeym c. 
nad eksi>ose min Zaleskiego. Prze­
mawiali p os łow ie  Z. Stroński, Loe- 
wenher/ i GraRński.

Komisja aćfministr. Sejmu przepro- 
w auziła  oziś dyskusję nad 2-giem 
czytaniem ustawy o gminie wiejskiej 
na terenie b Kongresówki. W Sej­
mie obradow ały  ponadto  komisja re ­
gulaminowa. która radżiła nad sp ra ­
w ą  wydania są-.om p o s ła  Baćmagi.

P. PIATY WJr.CY DO V  YKYZAWY.
WARSZAW'. 20. lutego. (A. W.) —

1 Jawiący w Panku w drodze powrotne] 
•ze Stanów Zjedli, doradca finansowy p. 
I)cvey zawiadomił tclegralkeznie owego za­

stępcy p. Allena, że powraca eto Warszawy 
w poniedziałek, 24. b. m
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Nieczyste sumienie y. Prystora.
Strach ugarnął p . mitnstra P rys to ­

ra p o  „ujawmienm" okólnika C en­
tralnej Koinjsijii ;Związków Z aw o d o ­
wych w sp raw ie  Kas chorych, okól­
nika, który nigdy nie był po jm ow any 
jako t a j n y !

P. minister ze sw ej s trony zarea­
g o w a ł  swoim okólnikiem, którego ou 
pis  pouajemy poniżej W całości, j a ­
ko  bardzo charakterystyczny doku­
ment sposoDu myślenia p. pu łkow ­
nika - ministra.

*
M iniste rs tw o Pracy i O pieki 3po 

łecznej. W arszaw a, ciiiia 5. lutego 
1930. Do Pana Dyrektora Ołówmego 
Urzędu Ubezpieczeń i D yrektorów  
Okręgowych Urzędów Ubezpieczeń.

O kólnik Nr. 642.
W związku z okólnikjetn C entral­

nej Komisji Z w7. Zaw odowych w 
Polsce z dnia 24. stycznia 1930 r. 
L. tlz. 136/30/Z H , wzywającym uo 
demonstracji p rzeciw  komisarzom 
Kas chorych, do  zajm ow ania przez 
dem onstran tów  wszystkich p o m iesz ­
czeń kasowych, do prowokow ania 
czynnych zajść pom ięuzy  ubezpieczo­
nymi a komisarzami i personalerrf 
Kas chorych!?],  polecam Panom wy- 
uać bezzwłocznie nadzorowanym Ka­
som zarząuzenia, mające n a  celu ztv- 
bezpieczenia  m ienia instytucji, za­
pew nienie spokoju i normalnej p ra­
cy-

W  szczególności zaś, b iorąc pod n- 
Wagę, że p o w o łan a  odezw a może 
pociągnąć za sobą gw a łty  i grabie­
że, należy przypomnieć obowiązek 
ścisłego przestrzegania istniejących 
p rzep isów  o przechow yw aniu  gor 
tó w k i, wezwrać kierów ników insty­
tucji i urzędników^ do  przypilnow ania 
p o d  osobistą  odpowiedzialnością, aby 
archiwa, dokumenty oraz wszystkie 
cenniejsze p rzćd m io iy  i narzędziu —  
b y ty  należycie zam ykane i chronio­
ne, aby wreszcie w ambulatorjae.h«» 
aptekach, szpitalach i zakładach le­
czniczych, -w których znajdiiją się cho 
rzy, nie dopuścić ad' gromadzenia się 
osób postronnych, do wytwarzania 
tłoku i zakłócania p racy  lekarzy ,k tó­
ra wanna być otoczona szczególńą 
opieką.

Zarazem Zarządy (w'zglęi-nie Korni

sarze) winni zapew nić sobie wrarunki 
otrzymania jaknajrychlejszej pomocy 
w ładz bezpieczeństw a  w  razie Usiło­
wania najścia, względnie Wszczęcia ,a- 
Wantur, czy gw ałtów  w 1.lokalach ka­
sowych, przyezein komunikuję, że 
zwróciłem sję do ministra spraw  w e ­
wnętrznych o  w spółdzia łan ie  władz 
bezpieczeństwa w zabezpieczeniu p o ­
rządku i spoko ju  W Kasach chorych. 
O  wszelkich zajściach należy bezzwlo 
czuie sporządzić protokoły i przesy­
łać je do  O kręgowego Urzędu U bez­
pieczeń.

M inister: A. Pry stor.

Jak widać, p. P rysto r ma szczegól­
ne, a dziw-aezne pojęcia  o roborni 
kacli socjalistycznych. Wyaaj-e mu się, 
że jedynym celem ich odwiedzin w 
Kasach chorych będą „gw ałty  i g ra ­
bieże", trzeba wrięc pozamykać „ g o ­
tówkę, cenniejsze przedm io ty  i na­
rzędzia", a nadewszystko otoczyć K a­
sy chorych policją  dla straży przed 
ubezpieczonymi. Podobnej zniewagi 
robotnicy jeszcze njgdy nie napotkali 
do p ie ro  p. Prystor okólnikiem swym 
p ierw szy  potraktow ał ich W czam­
buł, jako grabieżców7 i gw a łc ic ie li!...

Możemy zapewnić p. Prystora, że 
robotnicy  żącają oo komisarzy nie 
„gotów ki, cenniejszych przedm iotów  
i narzędzi", ale przywrócenia s am o ­
rządu, który tni z r a b o w a n o !

Rozpisanie wyborów do samorządów
w woj. lódiR em.

WARSZAWA, 20. U. (tel w ł.) .  
W ojew oda łódzki ustali! termin ro z­
p isan ia  wyborów d o  poszczególnych 
sam orządów  miejskich w o jew ó d ztw a  
łódzkiego, które kończą sw oją  ka­
dencję w' roku bieżącym.

W ybory  w  miastach nie w ydzie lo­
nych mają być przeprow adzone  przez 
s tarostw a w takim terminie, aby z 
chw ilą  ukończenia kadencji rad1 miej

siach now ow yhraue władze mogły 
n iezwłocznie przystąpić do pracy.

W miastach wydzielonych (Łódź, 
P iortków , Kalisz, T om aszów  Mazo­
wiecki, Papjanjce} terminu rozpisania 
nowych wyborów7 dopilnu je  urząd \vo 
jewódzki jak o  włauiza nadzorcza

Koniec kadencji samorządu m iej­
skiego w Łodzi przypada na dti 27 
l istopada.

Nauraanlu krzywd wyrządzanym przez dyktatur;
MADRYT, 20. 2. (AW). Generał 

W eyler zw oła ł konferencję osób, k tó ­
rym w  czasie dyktatury Prim o de Ri- 
yery nałożono zbyt wielkie kary  p ie ­
niężne, podkopując ich byt mate-

rjalny. Uchwalono zwrócić się uo no- 
wrego irząau z żądaniem zw rotu ayp ła ­
conych sum, W kolach rządowyćh 
panuje tenueflćja uczynienia w p e ­
wnej mierze zadość temu żądaniu.

mo nie bodzie płacił podatku pom ysłow ego
ani od obrotu.

WARSZAWA, 20. II. (P a t .)  Sej­
m ow a komisja skarbowa, uchwaliła, 
Wniosek pos. Rasnera w spraw ie  w e ­
zwania Rządu, aby wyciął ao  Władz 
podWłaunych, w myśl zapadłego w 
tej spirawie wyroku Sądu N a jw y ż­
szego, polecenie, iż pracownie rze­
mieślnicze, p ro w ad zo n e  przez w la-

Sito kandyduje w wyborach do Sejmu w Sandomierskim.
W ARSZAWA, 20. II. (tel. wł.). 

W  wyborach do  sejmu w okręg. San­
domierskim zgłoszono następujące li­
sty kandydatur PPS. (Nr. 2), PSL. 
W yzwolenie, Bund1, Poalej Sion, Str. 
C l i ł ,  Monarchistyczna Org. wszech-

s lanowa, Blok mniejszości naród, w 
Polsce, Stron. Narodowa?, Żydowski 
Naród. Blok wyborczy, Piast, Ch. D. 
(te obie listy by ły  unieważnione),.; 
Usta komunistyczna t. z\v. Zw Siły 
chłopskiej i 2 listy miejscowe.

ścicjeli zatrudniające 1 pracownika, 
m e poalegają  obow iązkow i opłaty 
p o u a ilu  p rzem ysłow ego , ani j:o!h th u  
o d  o b vofn.

Zkoleji po  referacie pos. K arw a­
na, uchw alono rezolucję, w zyw ającą 
rząd1 d!o w ydania w ciągu 30-tu cfci 
ruzporząbzenia  wykonawczego w  
przedmiocie likwidacii przeciw o fen- 
nych kas gminnych, oszczędnościo­
wych na terenie b. zaboru pruskiego.

Wreszcie p rzys tąp iono  oo dyskusji 
nad referatem p o s ła  Kotera wr spra­
wne pro jek tu  ustawy o W prowadze­
niu podatku specjalnego na budowę 
szkół powszechnych. Dyskusję nad 
tern projektem  odioczono do następ­
nego posiedzenia.
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„ K O P E R N IK 1'-„ M A R Y S IE Ń K A " . Dziś wiGks w paniała  PrtFMlER V Najznakomitsze 
artystki świaia, W yszciąie gwiazdy ekranu: ANNA MAY WONG, OLGA CZECHOW A WAR- 
WICK WARD bohater »Voiiete< i rNiny Petrówny" w naj no wszy rr potężnym 16-aktowym 
erotycznym filmie p. t. PRZED WYROKIEM. Dramat z życia współczesnych małżeństw  
reżyserji Henryka Gallesa. Uzupełni najnowszy togodnik aktnalaości „ Mi s s  P o L o n j a “

Zofja Batycka i Lur.wk Solski
__________________________________Początek o godz. 3-cieO ___  ______

Skandaliczni aaslawy kolejowe.
rrzftfl6«ienlfc s eim o u ic  tow pusta Kaczanowskiego

Spraw ę progów moglibyśmy om a­
wiać bez uprzedzeń i bez insynuacji, 
ażeby jtojść -O jakichś wniosków, jak 
należy g ospodarkę  państw ow ą p ro ­
wadzić, ażeby nie spotykać się więcej 
z taki cm i aferami.

Pan Sobolewski twieruził, że Ko 
misja nadużyta sw ego  mandatu, gdyż 
zadaniem jej g łow nem  było nakreśle­
nie sposobu , w  jaki na przyszłość 
kolej ma uskuteczniać d o s taw y  pro  
góYV. —  Miała to  uczynić Komisja 
w  tym celu, ażeby ukuć b ioń  p o l i ­
tyczną. P jzeciw  kom u? Chyba p rze ­
c iw  Rządowi, a me wiem,

czy pan C iechanow iecki, który, ro ­
bił nadużyciu,

może b jć  utożsamiany z Rządem 
Pan Sobolewski p izetież  sam przyjął 
mandat go Podkomisji, k tóra m ia ła  
charakter organu śledczego, a  jednak 
pow iada , ż.e Komisja nadużyła swego 
zadania. Dniej p. Sobolewski traktuje  
cyfry, zawarte w spraw ozdan iu ,  tak, 
jak gdyby one były wzięte z p o w ie ­
trza. Członkami Komisji byli ludzie, 
którzy chyba nie gorzej się znają na 
kolejnictwie, niż pan  Sobolewski i 
n iewiadom o, jak można im taki na­
rzut stawiać.

Jeżeli mam mówić o samej rzeczy, 
to  przypomnę, że jeszcze w  lecie był 
dyrektorem D epartam entu pan M ro ­
zowski, jeden z najlepszych polskich 
inżynierów' drogowych i w sile w ie ­
ku poszedł na emeryturę dla odm ło­
dzenia kolejnictwa. Po panu M ro­
zowskim przyszedł p. C iechanow iecki 
który w loocznie był tak dobrze usto­
sunkowany, że p o  krótkim pobycie 
w Dyrekcji Radomskiej przeszedł do 
G łów nej Inspekcji Komunikacji w 
VI s topm u, a stamtąd odrazu w y je ­
chał na 'dyrektora D epartam entu , jak 
k u h \ ick  było dużo innych inżynie­
rów i może godniejszych Zastana­
wiałem się, czy można było o to w i­
nić ówczesnego m inistra p  "R.omoc- 
skiego. Po  otrzymaniu pewnych wia 
u-omości Uuszeołem do jirzekonania, 
że —  zaaje się — pan  RomOcki nie 
b j i  temu winjen, bo plecy pana C ie­
chanowieckiego były tak mocne, że 
jakkolwiek pan mjnjster Kutwi chciał 
się go  pozbyć, nie zachwiał jego sta­
nowiskiem m ono afery progowej. — 
D opiero  wtedy jego stanowisko się 
zachwiało, kiedy już mury zaczęli

mu spadać na głow'ę ł Odszeał z e- 
meryturą.

Otóż zaczęły krążyć wieści, że Mi- 
nisterjum —  nie w iadom o, dlaczego 
— koncentruje  u siebie całą spraw ę 
dostaw'y progów .

Bęoąc referentem budżetu kolei na 
rok  1928/29, zainteresoYvałem się tą 
sp raw ą  i wynikiem zresztą pob ież­
nych moich bauań, gdyż nie w idzia­
łem na oczy pana Ciechanowieckiego 
k tórfijsię jakoś ulatniał, było  to, że 
na Komisji przedstawiłem  rzeczy tak, 
jak .ni nakazywdiła uczciwość. —  N a  
ręce prezesa Komisji złożyłem odpis 
kontraktu oraz spis tego syndykatu, 
tego szanownego bractwa, które p o ­
w sta ło  dla p rzeprow adzen ia  trans 
akcji na terenie M inisterjum. W łaśnie 
skutkiem ow ej centralizacji dostaw y 
progów ' by ło  powstanie tego syndy­
katu. O tóż z moich informacji oka­
zyw ało  się, że

kole] pon iosła  na iem stratę około  
20 m il jon  ów .

Podkomisja nie zoołała więcej zb a ­
dać . ouemnie. Sam pan Sobolewski, 
k tó ry 'p o p rzed n io  zarzucił nu partyj- 
nictw'0 , przyznał w rozmow ie ze runą 
że gdyby był znał stan rzeczy, nie 
b \ ł o v  mnie w ten sposób  atakow ał 
Ten kartel handlarzy, którzy n iew ia­
dom o skąd się zlecieli,

jak stawo kru kó w ,
przez trz\ lata w isiał naa kolejnic­
twem. A kto g o  rozb ił?  Dojuero  pan 
m inister Kulili go  rozbił i dopiero 
w  tym czasie, kjedv brakło p an a  C ie­
chanowieckiego.

W  ciągu roku różnica cen między 
surowcem, a fabrykatem Yizrosła o 
100 proc. i to  zupełnie anormalne 
kształtowanie się cen jest najs i ln ie j­
szym aktem oskarżenia. U aerza  ntnie 
również

imitdzfa speku lan tów  drzew nych  na 
M in. K om unikacji

Jednocześnie yy piśm ie rz ą G w e m , 
jakiem jest „K urjer Poranny*, uka­
zał się m em orjał zreszeń p rzem ysło ­
wców leśnych, uskarżający się na to, 
że Ministerjum odrzuca oferty uczci­
wych firm. Bywały też wyp-adki, że 
Oazzitęano podkłady dostarczane przez  
lasy p a ń stw o w ef a nożnie] p rzy jm o ­
w ano te same podkłady, a le  ju ż  zao­
fiarow ani’ jtrzez pryw atnego jrr& d- 
siębiorę. Prócz tego hanatowano kon­
tyngentem  p ro g o w ym .

Mówca wyraża więc zdziwienie, że 
komisja nie podała  choćby przypusz­
czalnej kw oty  strat i że tak ogólni­
k o w o  sfonnułoYvała swoje wnioski 
Przypom ina również, że chouzi tu 
nietylko o progi, bo na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia 
jest sp raw a  nadzwyczajnej komisji 
sejm owej dla zbadania bud'oYvy gma- 
chÓY\ yv dyrekcji chełmskiej.

Gmachy te zaczęły się walić,
gdyż p. Ciechanowiecki oddał ich 
buctowę zupełnie n ieodpowiedzialnej 
spółce, yy’ której znowu" w ystępu je  
ó w  p. Szalitt. Kiedy zaś wybuchł 
skanoal, to  do oapoYYiedzialnośd p o ­
ciągnięto inżyniera, który dozorow ał 
roboty , ale sam p. Ciechanow iecki 
uciekł do  Paryża  p rzed  skutkami swej 
„raoosnej t\y'órczości". O kazuje  się 
więc, że obyYyatelskie komisje śledcze 
są jednak potrzebne Dziwię się o d ­
wadze tych, którzy w ystępu ją  w o- 
bronie tych stosunków'. (P. Kleszczyń 
s k i : Kto tmanoYY'icie?) P. Sobolew­
ski (BB).

*

Z przemówienia tow. posła 
t.ausnera,

W  streszczeniu m ow y sejmowej 
tow . pos. Hciustiem, yyskutek prze­
staw ienia wierszy, u s tęp  dotyczący 
p. Nadolskiego, uległ zniekształceniu. 
Brzmi o n :

„P. S obo leYYSki domagał się nawet, 
aby pp. Ctąseckiego" i CiechanoYYiec- 
kiego z miejsca areszto\Y'ać.

Mówxa kończy tern, że jeśli taką 
jest administracja, tak ą  jest po lityka 
personalna ministerjum. —  Jeśli w e  
Lwowie komisarzem miasta jest p. 
N adolski, któremu p. M Oraczewski, 
jako minister, zarzucał ła p o w n ic tw o ,  
a drugi minister zrobił tego pana ko­
misarzem miasta, sło\\ 'em jeżeli się 
to  wszystko zważy, to jak społeczeń­
s tw o  ma odpowiedzieć na hasło rz u ­
cone yv maju 1926 ro k u ?  Chyba o- 
krzykiem Marszałku Józefie P iłsud­
ski, zaaużo n iepraw ości azieje się 
yv tern państwie.

Ekspedycja Byrda uratowana.
N. JORK, 20. 1J. (PAT.). W siada­

jąc aziś rano na statek „City of Ney 
York" ekspedycja Byraa p ozos taw iła  
yv obozie samoloty, oraz inne mate-

rjały wartościowe. Zabrano jednak 
wszystkie m aterja ły  dotyczące p rze ­
prow adzonych w ciągu z górą roku 
baoań naukow ych.
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Rada przyboczna m. Lwowa
Niepotrzebna obrona.

R atto  rprzyboetzna z ltnjcjnjtywy Klulnii 'go.s- 
l>0(teTOzego wry-słapif;i w czo ra j z o so b lfw ą  
d e k la rac ją . R e ag u jąc  na, z a rz u t  U ipow nic- 
lw a, p o d n ia s io n y  w  se jm ie  p rz ez  tow . p o ­
s ła  ł la ir s n e ra  Ipod n d ie s e m  kom  rz . N ti- 
tto lsk iego , k lu b  g o sp o d a rcz y  v s ło w ach  
u ro c zy s ty c h  z ap ro te s to w a ł p rzec iw  ty m  a - 
tak o iń . p rzy sifem  zap ew n ia , że „p ro l. N a- 
ctolski. jest w y ższy  p o n ad  w sz y s tk ie  p o - 
< te jrzen ia“ ,

P  NaKtoftski 'podziękow ał iza 1ę o b ro n ę , 
locz m y  są d z im y , ze  jeżeli z a rz u t Jest b e z ­
p o d sta w n y , to p. k o m isa rz  rz ą d u  sa m  zdo- 
,a  się. 7. n ieg o  o c zy śc ić  i p o m o cy  R ad y  
Kadłubow ej n ie  p o trzeb u je .

’ A le tm dllio. D z isie jsza  R ad a  p rzy b o czn a  
z k o m isa rz em  rz ąd o w y m  n a iftze le  1o to w n - 
rz jsstw o w z a je m n e j adoratOfti. i

( d 1>Ż K.\ S r i  UAC.I ' I ,IAK lv U  B GO­
SPODARCZY l i  A N 1 \  S IĘ  ZApAT.EOiJL.

W zw iązk u  z  ‘ tojężką sy tu a c ją  g o sp o ­
d a rcz ą , m ó w iło  się  wtdzoraj w ie le  o z aw ie ­
rz a n iu  w y p ła t przez- k r p c ó w  i p rz e m y s ło w ­
ców , o prolestac-h w ek slo w y ch , o n iew y - 
K up ien iu  św iad ec tw  p rzem y słó w 4̂ ! ,  o r e ­
d u k o w a n iu  d n i  Ęrafpy, i t. d .

S y iu w ję  w  [uraw itziw cm  iśw ietłe  p rz e d ­
s taw ia li jed y n ie  c z ło n k o w ie  k lu b u  ży d o - 
■tviSkiego, bo co  się  tyflzy k lu b u 1 g o sp o d a r­
czego  to „ je d n o m y śln o ść ' ty ch  p a n ó w ’ by ła  
z a is te  Jzadziw iajaca. l ak  Jąk w  ‘k lu b ie  B B. 
W' jsejm ie. J e d iu  do sasu  cinldfei do łasa. 
J e d n . d o m ag a ją  się  ulg, d ru d z y  u w aża ją , 
ż e  n ie  jest ta k  ź le . Co praw jda, z d y sk u  >]i 
d o w ie d z ie liśm y  się , że w  końcw ącym  £ię 
ro k u  bu idżetow ym  w p ły n ę ło  do  k a sy  
g m in n e j o 5 m n jo n ó w  m n ie j z, ty h rfa  p o ­
d a tk ó w , in ż  p rz ew id y w a ł b u d że t

P r z e d  p o rz ą d k ie m  d z ien n y m  p. R ilbel 
zg ło s ii w n io sek . n ag ły , w  k tó ry m  w zw ią - 
z k j  z  z a o s trz o n y m  k ry z y se m  gosp o d a  pczym  
ftom aga się  o d  k o m isa rz y  rządm  łiy  c-z\nił 
liteiłne zabiegi o ilzy sk an ie  odrof-zonia  jd;o- 
tnotSrj, p rz ez  ro z ło ż e n ie  za leg ły ch  p o d a t­
ków1' n a  10 r a t  m ie s ięczn y ch  o ra z  o d ro ­
czen ie  prow ad^oii., I egzekucji p o d a tk o - 
Wyiijl* i o b n iż e n ie  ndisełek zw łok i.

A ado lsk i o d p o w ieriz ia ł, ż e  p o w eźm ie  
d ecy z ję  po an k iec ie  z a in ic jo w a n e j p rzez  
h a n d e l  i p rz e m y s ł k tó ra  odćędjzi-e się  n a j ­
b liż sz e j n ied z ie l) w ra tu szu .

7. porządku  dziennego uchw alono po­
bó r szeregu podatków ' gm innych, jak c o ­
rocznie. P rz y  om aw ian iu  „sprawy poboru  
n a  rok 11180 dodatku gm innego i.o p a ń ­
stwowego podatku przemysłoY.dgo, jdzton- 
fcowie klubu żydow skiego dom agali się o b ­
niżenia tego dodatku oo .10 prc. pdt^izas 
gdę w r. dh. dodatek te-n w yncsii 22 i 
pót proti. I- Brzeski z Jkhiou gosp. bronił 
tej pozycji, tak siinra p. Biuszek, na tom iast 
A iaksym ow iiz (lakże z tego k lubu) był za 
obniżeniem . Olo solidarno.śóc W reżu lta- 
ic.ie spraw ę odesłano z pow rotom  do koi, 
m isji.

i, pektiw-szy.uih spraw  uchw alonych 
w czoraj, podnieść należy że ustalono  ■ po- 
dalek  od psów 1 w następującej wysolćośih. 
Iw jednego pis,# 20 zł., od  drugiego At) zł., 
od trzeciego 100 zi. P ierw szy ]>ies ła ik u -  
ol.iow-y wolny .jest od opłat, za drugiego 
płaci się już 10 zł.

—o—

Likwidacja strajku w przem iłe  
tkackim.

BIELSKO, 20. II. (AWj). Po zli­
kw idow aniu  strejku w przemyśle tka­
ckim robotnicy  wrócjli uu pracy.

SKŁAD POL.SIEJ R E P R E Z E \T  AC.IT 
B O K SERSK IE.) NA MECZ Z ( Z E - 

-  ORA Ml.
W ARSZAW A. 20. lutego. (P at.) K api­

tan  sportow y P . Z. R. Stddłowski ustalił 
w dum  dzisiejszym  następu jącą  rep rezen ­
tację  polską na mec-z boksersk i z  C ze­
chosłow acją: waga lntisan',: horlańsiki
(W art), waga kogucią: S tępniak1 (W arta), 
waga p ió rkow a: G órny (.P, K. S. Ktatowi- 
ce), w-aga lekka S ew eryniak  (Sokół Lódtż).. 
waga pó łś red m a: A rski (W arta.), waga 
średnia M ajchrźyck' (W arte wagif p ó ł­
ciężka: W iśniew ski (W a r i a w a g a  c ię ­
ż k o : Stibbe (U nion- Łóctó), W zastępstw ie 
Shbbego. k tóry  w yjechał zagranicę, w z a ­
w odach w eźm ie udział W oekc (PrvS. K a­
towice). i

— O  —

Katastrofalny wzrosi bezrobocia.
WARSZAWA, 20. U. (tel. wł.). 

W eulug  oanych statystycznych S. IJ. 
U. P., tygodniow ego sjtrawozcania 
z rynka pracy za oktes od 8. II —

15 II. wykazuje 26S‘545 bezroboi- 
ny,ch.

W  stosunku ao  poprzedniego tygo­
dnia liczba zarejestrow anych bezto- 
botnych zwiększyła sję o 087 3 osoby.

Obrady Senatu.
WARSZAWA, 20. II. (P a t .)  Senac­

ka komisja skarbowo-budżetow a przy 
s tąp iła  uzjś uo obrad nad budże­
tem m inisterstw a  robó t publicznych  

M injster robót publicznych, prof. 
Matakiewi-rz oświaafcza, że p ro jek t 
ustaw y o regulacji W isły wszeał już 
na Radę M inistrów. Program obej­
muje trzy okresy oci 1 ab 5 lat. Ko­
szta wyniosą okuło 90 hijljonów zł

t a m i e  nowego stronnictwu w lingi]!.
LONDYN, 20. łł. (P a t .)  Senzację 

w  kołach politycznych w yw oła ło  o- 
głoszenie przez lorda Meayerbracka. 
tworzenia „Zieanocz.onego stronnic­
tw a jmjrerjum"

U tworzenie nowego stronnictwa 
politycznego, opartego na tak w ie l ­
kich wpływach, uważają tu ta j  za 
groźbę dla sjiolsto&i stronnictwa 
konserws „United Enipjre Partv“  róż:- 
ni się od stronnictwa konserwatyw5-

nego tern, że popiera otwmreie opo­
datkow anie artvk. żywnościowyych, ]>o 
chodzących z poza Imperjum.

Wydania jiraśy Rothermcre m a ­
gnata wydawniczego —  lansują opi- 
nję, że now e stronnictu '0 zyska so­
bie w ]>rzys/Jych wyborach powszecli 
nych większość w kraju i będzie 
j ł re tenaow alo  conajmniej do połow y 
m andatów w Izbie Gmin.

—o —

Śmiertelne potracenie robntnika Ł H. E. outodorożkij.
(y.) Winzornj w  nocy w ul. LyozakoV- 

skłej koto  kościoła K larysek czyścił szy­
ny trannwi.jowe AlcLsandei Bluj, zam . iii 
rogalfte. G ródackiej. W tym czasie Jechał 
ul. łwczakowisjią \v  k ierunku  śró d m ie­
ścia A braham  Mc-nkes, zain. p rzy  ul 11er- 
m ana .JO kierując, a^ jodorożką n r. 90231.

W skutek niemwigi nnjochał 011 na Blu- 
jii. klóry potrącony  padł na bruk: 1 dozjiai 
pęknięcia ę /as^k i. tN ieszrzęślidy oniirł 
w1 d rodze  cfo sźp łttib .

^Niebawem zgłosił się w policji \le.nkes 
1 został odstaw ione do aresfelu.

Ogólny koszt regulacji u a  się w  
))rzybliżenitt obłjczyć na 700 miljo- 
nówr złotycli i po trw a około 30 lat. 
Melioracja Polesia należy ao n a j ­
większych ro b o t  państw ow ych i p o ­
trwać może okuło 30 lat i będzie 
m ogła być dokonana wiasnymi s i ­
lanu

W dyskusji zabierali głos sen. 
Gntsziczyński, M akuch i S zu jski. — 
W yjaśnień uuzjelał m inister Matakiie- 
wicz obiecując przychylnie zała tw ie­
nie kwmstji poruszonych w dysku­
s j i  w  granicach środków  rozporzą- 
dzalnych w budżecie, które w s tosun­
ku do tych potrzeb  są bardzo szczu­
płe. W yw ody  ministra uzupełniał dy ­
rektor dejiartamentu d rogow ego Ne­
storów tez

Przemawiał jeszcze sprawozdaW'oa' 
generalny sen. Dąbski, i sen. Gliwic.

Głosowmnie nad budżetem odroczo­
no. Na jutrzejszem posiedzeniu dy ­
skutowane będzii buażet monster- 
s tw a oświaty.

Święto Im. Pułaskiego.
NOWY JO RK. (Pul.) P rasa  polsjia d o ­

nosi, że Jgnahy W en n iń sk i przew odniczą­
cy u. fedeiaicji Komisji dla obchodu P u ­
łaskiego o trzym ał od rad unęjsk'' ii Ki 
m iast an iffry k a iis tk ji zaw iadom ienie, iż 
m iasta te mchw a liłe  rezohilaję, żądającą od 
kongresu w ydania ustaw y  o usianoW iem e 
unia 11. październ ika każdego roku  ja ­
ko .święta im. Pułaskiego.



. .DZIEN NIK L U D O W Y ' 1 ni 43 z dnia 22 lu tego  1930

KINO „M ARYSIEŃKA11 Dziś Wlc.lka Niespodzianka. Pier szy tiźwiękduiy
Tyg^d..ik Paramou stu reprodukowany na światowej stawy aparacie QAT‘M0 NTA naj- 
slynuisjsiej wytwórni w  Paryżu, Wśróu zsjmojącej kroniki P R O T E S T  <.YE1ÓM w Nowym 
Yorku przeciw wypudkem w Palestynie przy odśpiewaniu oryginalnych 

żałobnych modłów żydowskich.

Sytuacja
Lv\ów prrżybrał Wk ostatnich ty g o ­

dniach ożiwny wygląo. Na frontonach 
sk lepów  białe płachty płótna zw ra­
cają uw agę przechodniów. Nie ma 
praw ie  ulicy, na ktorejby nie wkuwa­
ły te białe p łó tna , a gcL.ieniegaz.ie co 
drugi, trzeci óóm ozaob iony  jest tą 
niecoazicnną wywieszką.

Co to  jes t?
Są to „kom unikaty11 kupców, za­

wiadamiające o w ysprzeuaży iow a  
rów. W ysprzedaż bąuź z powouu li­
kwidacji interesów, przymusowa, za 
z*/.woleniem władz, lub też uobro- 
wolna. Rozmaicie. Kupcy oferują t o ­
w ary po niebywale niskich cenach.

„Kupujcie, kupujcie! Tanio, ta ­
n io !11 — krzyczą litery na wywiesz­
kach lecz kupujących nie ma, 
bo —  niema pieniędzy, gotówki nie­
ma !

Tu możesz kupie obuw ie 1  50 pro­
cent taniej, niż normalnie, gaziein- 
a-ziej bieliznę, • galanterję  i t. d., k 
stotnie po cenach bajecznie niskich.

B«, kupuj,  jeżeli nie masz grosza. 
1 b .ałe p łó tna  nęcą, a kupujących nie 
ma.

Ci, co mają pew ne zobowiązania 
płatnicze, chodzą jak struci. — Skąo 
brać, gdzie pożyczyć! Opow iadają, 
że za pożyczenie 100 zł. płaci się 
już miesięcznie 8 złotych „procen tu11, 
co wynosi rocznie 95 zł., czyli praw ie 
-orugie tyle. Kupcy się temu nawrct 
nie ażiw ią.

Trucmo — m ówią lichwiarz 
ryzykuje, bo nie ma na pilniejszej pe- 
v ności, czy pożyczona kwota będzie 
mu zwrócona.

Płacący podatki ■ skarżą się szcze­
gólnie na bezAV7„ględnyr fiskalizm przy 
wymiarze i poborze  podatków. P e­
wien rzeźnik zalegał ż podatkiem o- 
brotowym . Był winien coś około 
1.500 zł. N ałożono mu karę za zw ło ­
kę oko ło  600 zł. ! I musiał zapłacić, 
bo inaczej byliby go  zlievtov ali. —  
A potem żalił się:

—  Pooatek ob ro tow y wymierzyli 
mi n iespraw iedliw ie  Pozateiti minio­
ny rok był ala mnie szczególnie cię­
żki. Nie mjalem skąd płacić. W w a r ­
sztacie swoim zredukowałem p e r s o ­
na). Najlepszy dowód, że obrót był 
znacznie zmniejszony. I za karę za 
to, że nie miałem pjeniędzy, nałożyli 
mi kąrę za zw łokę . Czy można karać 
człowieka za to, że niema pieniędzy?

OjKiwiauają, ze M alopolsce

w p o w ie  
po siaał ości

wschodniej, a szczególmc 
cie zbarazkim wielkie 
ziemskie ,pą niewypłacalne. Nie po­
siadam bliższych cyfr, ale mówiono 
mi, że 90 procent majątków w tym 
powiecie pójdzie na Ijcytacji, Nje 
o wiehe lepiej dzieje sję w powiecie 
zloczowskim, tarnopolskim  i t. ci.

Dalej donoszą, że liczba m ajątków 
ziemskich wystawionych w b. Kon­
gresówce na licytację przybiera z a ­
straszające rozmiar). Z 6.096 m ająt-  
kówr ziemskich stowarzyszonych w 
Tow Kredyt. Ziem. 2 . i 00, przeszło  
1/3 zostało wystawionych na licyta­
cję przez Towarzystwa. Z tego sprze- 
aaż 700 m ajątków ma się odbyć już 
w marcu r. b. Pozatem Tow. Kred. 
Ziemskie wielką ilość majątków- obło  
żyło sekw estrem z tytułu niezapła 
cenią podatków, zapro testow ania  w e ­

ksli i różnych innych jiretensyj p ry­
watnych.

Katastrofa, która dotknęła obsznr- 
nv;'ó\v, jest w/nikjeni błędnej p o l i ty ­
ki gospodarczej rząau, fałszywie p o ­
staw i on ej polityki zbożowej, która u- 
wzglęcniala przedewszystkiem potrze­
by magnatów rolnych. D opoki zboża.: 
zagranicą było aroższY, nasi agrai-ju- 
sze wywoził, je m asow o, pow odu jąc  
wysokie ceny tego artykułu w kraju 
Teraz, jgkiy na rynku zagranicznym 
zboże spad io  o'o niebywałych cen, 
obszarnicy nić mają komu je sp rze ­
dawać i stąd1 kryzys. Gdyby obszar­
nicy byli w dawniejszych latach z a ­
dowalali isii., niższemi zyskami, mąka. 
i chleb byłybi dostępne dla w szyst­
kich, a temsamem ułatw iona możność 
/.aktipna innych artykułów. Żc to 
miałoby w p ły w  na podniesienie p ro ­
dukcji, nie może ulegać żadnej w ą t ­
pliwości. 1 ozjś m c  byłoby bankruc­
twa kilku tysięcy obszarniku w.

1 jaszcze jeono: Obecny stan w iel­
kich g o sp o u ars tw  rolnych w-skazuje 
na potrzebę przeprowadzenia refpr- 
mv rolnej w szybszem tempie, diz 
dotychczas. Chłopi giną z głodu z 
braku ziemi, która by ich w ehleb 
zaopatryw ała , a obszarnicy up:id!a ją  
z- nadmiaru z.iemj Trzeba zło n a p ra ­
wić X .

Położenie coraz gorsze.
Co mówi B^nfc Gospodarstwa Krajowego.

Ze sprawozdania , w ydanego p:zez 
Bank G osp . Kraj. za styczeń br. w ie­
je p o n u n  pesymizm. Gorzej i gorzej 
we w szystkich oż,eazinach życia g o ­
spodarczego Polski

Rok bieżący rozpoczął się pod zna­
kiem poważnych trudności gospodar­
czych. \X po rów nan iu  z gruanicm 
ub. r. nas tąp iło  w styczniu nawet 
pew ne zuostrz-enie .sytuacji ekonomi­
cznej.

Napięcie na rynku pieniężnym w 
niczein nie zelżało. Trudności uzy­
skania nowych kredytów wNkutek du­
żej wstrzemięźliwości [trzy udzielaniu 
były nawa! znaczne. W .rezultacie 
zdolność płatnicza społeczeństwa po­
gorszyła się, na co wskazuje w zrośt 
p ro testow anych weksli w Banku Pol

Trudności na rynku pieniężnym p o ­
w odują  instytucje publiczno-prawne 
do ograniczenia działalności inw esty­
cyjnych.

Nacisk na rynek kredytow y pocho­
dzi w znacznej mjerze ze strony ro l­
nictwa, w ktorem kryzys ostatn io  się 
zw iększ 't .  W wy niku dochodowość 
i siła nabywcza ludności rolniczej 
jeszcze bardziej się skurczyła, odb i­
jając się u.emnji na sytuacji k ra jo ­
w ego przemysłu.

To tt-ż w  poszczególnych d /ia ia rh  
produkcji przem ysłow ej nastąpiło  dal 
sze pogorszen ie  trudnej sytuacji. 
T riu itości zbytu dotknęły w styczniu

górnwtw o w ęglow e, co sp o w o d o w a ła  
łagodna zima

Wskutek dalszego spadku wy d oby - 
cia ropy  w-ytwórczość przemysłu na­
f to w eg o  zmniejszyło sję.

Huty żelaza wskutek nikłego /,u- 
życia w kraju zmuszone są dla p o d ­
trzymania niezbędnego stanu zatruL- 
nienia forsow ać m a k  rentowne t ran ­
sakcje eksportow e.

r'rzemvsl włókienniczy' zapow ie­
dział dalsze ograniczenie wytw órczo­
ści, -gk,vż prócz zasloju na rynku kra­
jow ym  nas tąp iło  zmniejszenie eks­
portu.

Przemysł drzewny o czuwa dalej 
brak zbytu na rynku krajów m i z a ­
granicznym, gazie/ spotyka silną kon­
kurencję, głównie drzewa rosyj- 
sł lego.

W przemyśle chemicznym w mniej 
pomyślnej sytuacji znaia /ł  się ze 
względu na trudności finansow e rol­
nictwa szczególnie |>rzeinvsł naw o- 
zo w sztucznych.

Położenie w handlu wskutek 
dostateczny ch obrotów  oraz złej 
płacalności oc.bjorców- pozostało 
pom yśine.

W wynikli dalszych ograniczeń 
twórczości ljczba bezrobotnych zwię­
kszyła się. znacznje ponad  bezrobocie 
ub. roku.

11.1 Ł -  
wy- 
n i e-

wy-

CzytoiciB Dziennik Ludowy!



„ D Z I E N N I K  LULXJWY“  nr. 43 z an ia  22 lu t ego  1930

Pierwsza podróż olbrzyma morskiego,

parow cu „I u ropa o pojem ności 51.000 tonn, E u ropa"  na leży  do  północno- niem ieckiego L loydu , k tó ry  19. maneb od-
hęc.zie  sw ą p ie rw szą  podróż do Nowego \  o r ku

K o n ieren eja  c e ln a  w  S e n e w ie .
Ubiegłego poniedziałku o tw ar tą  zo 

stała w Genewić Konferencja w  s p r a ­
w ie zaw ieszenia  „broni celnej"  w  o- 
becności około 140 delegatów rzą 
tiów rozmaity,cli, rzeczoznawców" z 32 
{iaristw O tw ierając zjaza, po d k re ś lo ­
no, że konferencja oznacza p ierw szy  
rozdżial szerokiej, na caleką metę 
akcji.

Już oa konferencji genueńskiej z 
r. 1923 m ów iło  się nieustannie o eu ­
ropejskich układach celnych, a oc. 
św iatow ej konferencji gospodarczej 
z ir. 1929 kw esl/a  euro p e jsk ieg o  po­
k o ju  celnego  zna jau je  się na p o rz ą ­
dku dziennym dyskusji. Niestety, sp ra  
w a poza  te sferę dyskusji nie w yszła 
dotychczas, bo po wygłoszeniu  na 
konferencjach najpiękniej brzmiących 
frazesów na temat m iędzynarodow ej 
redukcji ceł, m ężow ie stanu wszyst­
kich państw  wracają d o  ciomu, by 
tam upraw iać jak na jskra jn ie jszą  p o ­
litykę  celną. Tak tedy doszło aio tego, 
że E uropa  podzielona zos ta ła  wyso- 
kiemi i grubemi muranii celnenni,
skutkiem czego ta  część św ia ta  i tak 
p o k aw ałk o w an a  na drobne terytorju 
gospodarcze, m e jest w  stanie sp ro ­
stać olbrzymiemu rozw ojow i p roduk­
cji w  Ameryce.

Jednakowoż, mimo, oczywistości ko ­
rzyści ze zburzenia murów'’ celnych, 
obecna faza kapita lizm u europejskie­

go nie sprzyja tej akcji. Ostatnich 
12 lat europejskie j poljt. gospodar­
czej s to ją  p o u  znakiem wciąż rosną­
cych c e ł ; w ojna, usiłow ania  poszcze­
gólnych p ań s tw  zachowania W czasie 
wrojny z p o u  ziemi wyrosłych gałęzi 
przemysłu ; a robne  pow ojenne pań- 
stewrka, starające się rozwinąć w ł a ­
sny przemysł, kryzysy nieustannie, 
wszystko to  }>rzyczyniło się do wzro­
stu polityki ceł wysokjch. N adto  co­
raz silniejsze tendencje m onopo lis ty ­
czne nowroczesnego kapitalizmu, kar­
tele i trusty, ogarniające całe g a łę z i t  
gospoaajnczc, poparły  jeszcze politykę 
wysokich ceł. Olbrzymie twory gos-

Na kom isji finansow o- budżetow ej rady  
przyb. re fe ren t genera lny  bu d że tu  dr. B rze ­
ski, przedstaw ił p re lim in a rz  budżetu  M. 
k  E. na  ro k  1930— 31. Sum a w ydatków  
pre lim inow ana jes t n a  12,079.180 zł., d o ­
chody  przew idzi.m t; w  su m ie  970 zł C e­
lem  uspraw nien ia  tego p rzedsięb iorstw a i 
podniesien ia  jego ren tow ności —- re fe ren t 
zgodnie z  ko m isją  p rzdsiębiorstw 1 posta­
w ił w niosek, aby rozdzielić M K. E 
o d  M. Z E. z  rozp isan iem  k o n k u rsu  na  
d y rek to ra  M. K E. R eferen t stan ą ł n a  
stanow isku  konieczności racjonalizacji r u ­
chu  tram w ajow ego odrębnego budżetowU- 
n ia  au tobusów 1 i zm iany  k u rsu  k łi ,  a w 
szczególności, b y  autobusy dlochodziły 
tylko do  stac ji trarun wałowej;, a jadący  n im

podarcze, u ro s ły  do nieograniczonej 
po tęg i i w iaazy  gospodarczej, decy- 
aującej o losach dziesiątek tysięcy, 
posiadającej moc narzucania p a r la ­
mentom i rządom  polityki celnej, o d ­
pow iada jące j ich monopoli tycznym 
interesom N aw et kartele m iędzynaro­
d o w a  nie stanow ią przeciwwagi do 
tej polityki wysokich ceł.

Dążenia do Stanów' Zjednoczonych 
E uropy  stanow ią  reakcję przeciw' te ­
mu nonsensowi wzajemnego pożera­
nia się.

T ruono jeonak wierzyć, że konfe­
rencja przyniesie jakieś skutki w  ttu- 
chu pożądanym . Gcyby to się stało, 
by łoby  to  jeuną z radosnych n ie sp o ­
dzianek, których tak mało w  dzisiej'- 
szej polityce europejskiej.

m ieli p ro c o  przesiadan ia  się do iiam v.fi- 
jóv

D łifższą d y sk u sję  w yw ołała  spraw ił po d ­
w yżki biletów abon unentow  ych. Z powodlu 
tego, że ruch  tram w ajow y znacznie się 
zm niejszył \  ro k u  ubiegłym , okazała  się 
Konieczność jx>dwy ższenia- pen  biletów  a- 
bonam  entow yęh.

R. M aksym ow icz zgłosił rezo lucję  w zię­
c ia  po d  rozw agę kw estji w ydzierżaw ieniu, 
tram w aju  elektrycznego (m oże sprzedcn 
ra tu sz  —  przyp  red ; ). W y jaśni en udzielał 
K om isarz  rz ą d u  Nadbljskii i ciyr. D ziew oń­
ski. G łosow anie M ś nad! zg łoszoaetn i r e ­
zolucjam i odbędzie  się n a  k o ta m e iu  po 
siedzen iu  kom isji budżetow ej.

U iA k  brdhu dochodfiw zwiększyć wydatki!
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Ostatnia podróż okrętu-Wfcterand

„ h ls a s s "  eto W ilheim shuven, który po 3u- lelinej flitób le  „przechodzi n a  em ery tu rę  .

O b ł u d a  m a g i s t r a c k a !
Jak przepruwadza się awanse wśród pracowników

gminnych ?

, ,u z .  łC
__________________________________________________ — ------------ -------------------------B -

C o  i o w o .
Bzy wieccie. kochani czytelnicy, że ty ­

tu łow anie słow em  „pan ' m oże być obelgą?
N ie sądźcie . żc chodzi tu o osobę m aisz . 

D aszyńskiego, o k tórym  m arsz  P iłsu d sk i 
w yraża się  w ostatn im  sw ym  głośnymi li­
ście „ten pan  Nie, tem  się  m arsz. D a­
szyński nie obraził, bo —  n ie  było o co. 
Z resz tą  móyyią, że „Styl to człow iek

O brażony jest n itonnast kto in n y . Oto 
zjazd  delegatów Zyy iązkn Leglonistóyy o k rę ­
gu 'w arszaw skiego postanaw ia  ..stanów  zo" 
sprzeciyyić się tendencjom  n iek tórych  pism  
zm ierzających cio obniżenia autorytetu  J ó ­
zefa P iłsu d sk ieg o '1.

W jaki sposób pism a 1e usiłu ją  ,,o b n i­
ży ć1' ten autorytet

D ow iadujem y -się o tem  z brzm ienia u- 
chsvnlone> przez legjomstóyy rezolucji. yv 
KiÓrej pow iedziane Jest ta k :

„P ism a te. licząc im bezkarność, o śm ie ­
lają  się nazyw ać iyonieiu.nnta Panem  P ił- 
sudfckim--. Legioniści nie Scśorpią, abv lo ­
k aje  jCKrspy i jcesarscy jjio, ho!) ośm iela ii 
s ię  n ie  l^aChowńć i lem enlurnych lo rin  przy  
zwoito.ści (?,i yrzględern tego, kom u p a ń ­
stwo polsKie zayyrlzięiizi swe istn ienie"

L czyjego uatciuiienia te pogróżk i? S ły ­
szeliśm y już o łanim i, u kości. A leraz 
znow u legjoniśca. I j lk o  Jak on i reab n e  
p rzep ro ś  aetzą te pogróżk i? K ijem ? P a łk ą?  
Ależ k ij m a dw a końce. W iga ta droga 
m e w skazana.

Ałe radzę  yvam udać się do sądu. P o ­
skarżcie. N iech sąd potem  - yryda yryrofc. 
że  nazyw anie P iłsudskiego „panem  P iłsu d ­
sk im " jest obrazu. Będziecie mieli pełne
zaoośći uczyni cnie. Bez .phłki i J(a z aw antur.*

P o  znaczą oztery litery ’> Niby .cztery 
Litery, określające oficjalną nazyy-ę n a p ra ­
w iaczy P rzed  yyyborami przybrali nazw ę

Blok Bezpartyjny W spółpracy z R zą­
dem  Dzyń \y skróceniu  B B. VV. R.
A icn s ię  w ted r roln. gdy tej w spółpracy 
już n iem a?  A niem a z tego pow odu, że 
ze strony  rządu  złożone zostały  ośn mil­
czenia, że  chce yvspółpraooyvaq z sejm em .
W ięc jeżeli z •'.sejmem, to już nie z, RB. 
Po  yyjęc zrob ić? Z m ienić litery? A nuż 
rząd  się zm ieni i będzie znoyyu to. co 
by ło? Nie. lite r nie zm ieniono, a jednak 
pow stało coś innego Jak  słuszn ie  k o n ­
statuje ,.P.liyviUi“. śledząc m etody, obecnie 
stosowmne przez  tę g rupę m ożnahy yyprost 
m yśleć, że in icjały  to] grupy oznaczajlą 
obecnie Hezpartyjn; Blok walki z rzą,- 
..ein. A dlaczego ta w alka? Z „ideoyyej 
tie.zml eresoyy nośc i".

„ M i w spó łp raca —  pisze „Głrwift 
icli jwunoe daw ana rzątloyyi by ła  wjspół- 
(prącą i Domocą za w ypoyyiedzem cni. Do 
n t des ‘ /d a^ ę . ażebyś d a łjj jest ldh p ra ­
w dziw ą zasadą . I Sy ńhyyili, gdy rząd  pod 
w] ły w tm  ew olucji stosunków uzm ysław ia 
lobie, ż e  m usi l>rae yy rach u b ę  in teres pań- 
stwja i d ob re  im ię  republik i, a Uje in teres 
tefti1 pose lsko- .senatorskie] pozbaw ionej' 
ra«jCKoWgo p ro g ram u  i idei, ty tej r im ili  
legja u., bun tu je  się  i w ypow iadd posłu ­
szeństw o. (,bcc  w spółpracow ać, a le  tylko 
z rządem , k tó ry  służy peyvnvm osobow ym  
jej irdeunsoiŁ".

(Jto prayydżiwe oblicze sanatorów  iijb- 
T ałiiycb".

*
Doigrai się Nanojca, doigraj. P hc ia ł k o ­

nie.azme. być posłem . \  czy to lak  łatyyo 
by ło  v r  ,'IMh zostać posłem  % Łatw o 
tylko było w yjść z listy Jedynki, sana- 
torów  'm orainycii, aapraw iaiczy, jednem  
słowem , / .R B W H . I fwpzątlne kiedyś ęh ło - 
pisko, oijgi ludow iec, N anojca porzucił 
sw ój sz tan d a r i p rzy w arł do sanąeji. No, i 
zo sta ł jwisłem Był prak tykow ał, gadał a 
gaduł. le ra z  otworzyły7 mu ,się
o e ty . luż m a d o ść / ‘ B. B. O d­
chodzi Podobno zwTócił się. do kłubit
„W yzw olen ia" z p ro śb ą  o przyjęcie. O d­
m ów iono m u I te raz  chodzi, jak błędny 
rycerz, m arno traw ny  sy n  ubolew a dziś 
nnci swą pom yłką  Ale przepadło

W ostatn iej fikcji ccnnikoyvej p racow - 
m kón gm innych m iasta l.w ow a międz.y 
m nem i był punkt sp o rn y , t. zw. asysta s 
autom  ityczny. P ostu la t ten praeoyvnicv jiod 
tr/ym yyyidi. dając, dow ody, ze Jedynie ten 
Isystem jest sprayvieclhyvy gdyż pracow nik 
po oznaczonym  czasokresie  przechodzi do 
yyyższet grupy, a D yrekcja  m a m ożność 
yyWześniejszego przen iesien ia , o ile uzna 
zasługi .pracow nika.

D yrektorzy zakiadóyy m raża jąc  ten .spo­
só b  aw ansu za n iem o ra ln y  (!), tłum aczyli 
K onusarzou  i N adolskiem u, że system  ten 
podicopfe autorytet dy rek to rów , pom ew  ż 
pracow nicy n ie  będą potrzebow ali istarać 
się d rogą  hznństyy. o  i li laski Argumenty 
|>ji. ktyrekloróyy p rzekonały  K om isarza Na 
dolskiego i \y iększość jego kadłubow ej 
rady  i w  spTuycie zm iany  szem atii pl m 
dnia  20. czerw ca 1929 r. ueh\va!ono a r ty ­
ku ł 3-c.i przejście 'do cyższo] grupy jest 
uzależn ione od mianoyyania p rzez  dyre- 
k tora  Zakładu W dodatkoyvej nchyyaie z 
■dnia .1. p aźdz .ern jka  11120 r oo a rty k u łu  
tego dodtm o. te  jirw ow  nycy ci, k tórz  czu ­
ją się  pokrzyw dzeni m ają  prayyo wnieść 
p rośbę do dyrekcji, wóyeezas zostaną poo- 
tłam orzeczeniu kom isji 'kyyaliłikącyjnej. 
złożonej z p iciu  urzędnikóyy. 1’racoyynicy 
Cinimni postnjatóyy tych n ie  przyjęli do 
yyiudOmoścn, d;ij;p: yvy7razy  tem u  przez 
syy*e ZgronnuD enie m asow e i uchyyfalone 
rezoluc.jc. K om isarjat m agistnw ki w ra ż a ­
jąc., że czasy  są  dyk tatorsk ie , rozporzą­
dzeniem  syy-em wąmowadził szem at yy ży.cie 
wbrev woli pracoyynikóyy. Ale n a  kon - 
Ica-encji dnia (i. w rześn ia  yv obecności 
iCzłonków- KiWlly pp. l.askow m ckiego i 1 1- 
tyvmoyviez.a p rzy ją ł p. N atlolski 6 punk 
tów  sp o rn y d i y\ m yśl stanow iska pr.ic.oyy- 
m km y, jedhak  każdy zalRad, m im o zo- 
boyyiązań p. K om isarza, postępuje w edług 
yyłasnej yyoli

'Na trwagi Zwiijzku, że kieimwanęy ró żn ie  
m te rp ritu ją  rozporządzen ie Komisaa-za, a 
do osta tn ich  zoboyyiązań zupełn ie  się m c 
stoektją. W ydział l-szy  p ism em  I P r  
11063/29 odjKiwiedziuł, że yyszelkie prolo- 
kołW lim m y  z pracoyvnileanu m aja tyifeo

„cha rak te r przygotow aw czy''. Innem i s ło ­
wy K om isarz obiecuje, nie nie daje po le­
cenia, uby te p rzyrzeczeniu  były yv\ kona- 
ne.

D nia 1. sBO am i 19.30 r. w inno było 
p rze jść  yyąehi pracow ników  eto wyższycli 
grup, ponieyyaż to n ie  nastąp iło , zasto so ­
wali się do rozporządzen ia  p. K om isarza
i w nieśli masoyyo zażalenia. D yrekcje w o­
bec tego }xn\ołały  Komisję. (Pożal się Bo 
że! k tóra po zbadan iu ' list .służhow ydi 
m iała ustałić kyyaliłikacje petenta. 1 v 
tym  p ierw szem  orzeczeniu ujayyniło się, 
że ty b o ten m oże przejść do yyyższej gn. 
py, kto ma łaskę u k ierow ników  D la 
charak terystyk i p rzytoczym y jeden f ikl 
łaski i .sprayyieilliyyoścj dyroiytorskiej: W 
m iejskich Z akładach D lektrycznych im ało  
p rzejść  s iłą  taktif k ilk u  pracoyynikóyy ru  
cJiu. z  g rona przełożonych z g ra jiy  I ł-e j
do 1 ęj. K om isja d y rek to rsk a ' u zn a ła  2 
za m ego tlnyd i osiągnięcia obecnie tągo 
stojinia, jiom im o. że pracow nicy c i pełnua: 
sw ą służbę  n ie  nueli cloiad żadnego za­
grożenia słuźboyyego.

sa ion im st sek re ta rz  ..W zajem nej 1’om o- 
ev, m im o zastrzeżeń  różnyrli, jak sąd  d y ­
scyp linarny  za n ie rząd  yy służb ie  i inne 
spraw ki przesizedł do w yższej grupy.

.Sądzony zatem  że ten jeden fakt rzuca 
jasne św iatło na 1ę uczciw ość łaski dy- 
relctoróyy i kom isji kw aluikaityjnej, k tó ia  
m usi orzec stopieii p rzynajim iiel doJiry. 
W y n ika ‘ tego, 'że  k lasyfikacja sek re ta rza

(iiudecdciei Nr. 2 yyypadłu bar Tzo do Itrze. 
W obec tak j-asnych sprzeoznoścu z których 
yyjuik... że iyiko łaska, p ro tekc ja  i lizuii- 
sty\o odgryw ać będzie rolę p rzv  aw ansach 
ale m e uczciwa Ipracai. o k tórej ty le d y ­
rek to rzy  moyyili.

Sy.stem ten, jak  długo tylko lslnicć b ę ­
dzie. każdy w zeiw /y człow iek miewać g-> 
m usi inegcHtiiyni ludzi urzciw ycli. P P  dv- 
rektorz.y pi'zez y\ |u-oyv;ateenie tego sy.ste- 
m u w ykazali sw ą  obłudę, u thjcą obdarzać 
z iimduszóyy m stytucji ró żn e  yyyrzutki 
społeckeństyy a kosztem  jiracjr ludzi ’ Uczci- 
wyich.

— O—
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drod/e  oto piu;> ’u prozy cichł ii ' Kziwzy. I lntdenbuigiC klórem u im ien iem  reakcjo­
nistów yprzeułoźył protest przo-iw |»'zyjęvm pianin loung.i.

Nacjonalizm niemiecki przeciw umowie
M^widacyjnej z Polską,

Kilkudniowa dysku;;ja na .komisji 
sp ra w  zagraniezm ch Rej hstagu oa- 
s łonila prawdziwe. oblicze Niemiec. 
O to  pocrpisan\ między rząaem  pol­
skim i niemieckim ukłaa likwiuacyj 
ny komisja /.ałatwjła negatywnie, u 
w  najbliższych uniach R cphstag  w y­
pow ie się niewątpliwie przeciwko 
ratyfikacji tej umowy. Duch na joir.i- 
lizmu nietnjeckiego zwyciężył, dając 
ten dowód, iż tam, gdzie chodzi o 
pacyfikację stosunków  mięcrzynaro- 
uow ych wogółę, a stosunków polsk-o- 
mem. w szczególności nastroje na­
cjonalistyczne biorą górę.

Z  utrącenia tego ukiacm n ie tYlko 
nacjonaliści niem. ale i polscy będą 
zadowoleni. W Niemczech przebieg 
tej sp raw y  na komisji nie pozostawił 
żadnych złudzeń, w Polsce dotych­
czas jeszcze podnoszone są j>rzeei\v- 
ko temu ukłauowi protesty, organizo­
wane przez narouow ą demokrację.

Ennecja może się pochwalić, iż 
stanów i.sko je j dopom ogło  takiemu 
załatwieniu umowy w Niemczech. — . 
Nacjonaliści njemieccy z rozbieżności 
opinji w  te j sprawce w R olscf-skw a­
p liw ie  skorzystali. Widać z tego, iż 
nacjonalizmu bez wrzględu na ich p o ­
chodzenie posiadają  z sobą punkty 
styczne w negacji.

Utrącenie tego ukłaofe, co przynie­
sie państw u niemieckiemu c,uże szko­
dy materialne oraz osłabienie p o z v  
cji Njeinjec na terenie międzynarodo- 
wem. związane jest z planem Yonn-

ga i uchwałami konferencji państw  
w Hadze. A mianowicie rząd fran­
cuski uzależnił ratyfikację p lanu 
Younga od ratyfikow ania przez 
Niemcy również um ow y likwidacyj­
nej /. Polską, poniew aż układ ten za­
wiera zrzeczenie się niemieckich p re ­
tensją l in a n ;owych, a od tego znacze-

BERL.IN, 20. U (Pat..) W edług 
informacji; kjlku dzisiejszych dzienni­
ków7 porannych, gabinet Rzeszy w7 
najbliższych dniach ma p o d jąć  p o ­
now ne obrany nad umową likw ida­
cyjną z Polską.

„G erm ania"  zapow iada ,  iż nastąpi 
to  już na dzistejszem posiedzeniu g a ­
binetu. W  związku z tenn obradiami 

^D e u tsc h e  Allgemeine Z tg“ utrzwnu 
je, że w praw dzie  dotychczas nie za- 
pau la  uchw ała, ażeby umowę z P o l­
ską w 'yeluumowal z ca łego kom ple­
ksu pozostałych umów wynikających 
z plami Younga, niemniej jednak n a ­
leży się liczyć *z tern, iż istotnie w 
tym w laśnie duchu zapadnie decyzja 
gabinetu.

N a  c o  p o s i a d a m y  p i e n ą » l z e ?
A edług ostaOiflll drinych statystycznych 

s\ l’ols/.'c w ypalono Iw ro k u  lt)'2o pap ie­
rosów  i ieygar na kw olę .T7Ji 13.3.0(1(1 zt. 
Spożycie piw a v  tym  czasie w ynosiło  J j l  
mtl.j. litrów  je® się rów na 331,170.000 zt. 
Spożycie trunków  Z i^ranfcm yeii jak k o ­
niaków . \\m  c l/, stanow iło 32,331.000 zł.

Kazein na  tru n k i i lyloń w ydano w r 
1028 y rz e , do  1.623.71!).009 zł. e,zyh 
182,!;0(i.000 dolarów  .

A w edług slalystyk oteiznje się, że p o ­
siadam y na 100 iys. ludiiośjii Wiko 77 
szkół, ale z.ilo 120 sz\n'ków.

Śmierć tóskutpH wzruszeniu.
W  Sorokach (powr. Bucząc z) —  

zmarł nagle Tomasz Kościan;,k. T e ­
goż dnia przed pohmnjerri przyłapał 
go na kradzieży drzewa w fes je so- 
rockhri gajow y, który s|wow adził go  
do Sorol. guzie ośw iaaezG  mu, >.e 
wóz i skradzione orzewo zatrzymał 
aż do wyświetlenia sprawy. K ościa­
ny). p rosił  gajow ego o wydanie mu 
wozu, a gdy otrzymał odm ow ną od­
pow iedź, upauł nagle na ziemię i 
zmarł natychmiast.

Komisja sąciowodekarska orzekła, 
że przyczyną śmierci Ko.śeianyka by­
ło  pęknięcie aorty w7skutek wzru- 
szenia.

N A D E S Ł A N E
(Zs tę ruSiryitę Redakcja He odpowiada).

ZBAWIENPEM
dla NOWOhODKOW i ulgą dla MATEK

iest antyseptyczny puder dla dzieci

H Y G E N O L
Wyrabiany w ł wielkościach w  cenie: 

Nr. O — 71. 0-50, Nr. 1 — Zl. O 90 
Nr. 2 — Zł 1 40, torebki Zł. 0*70

Ponowne obrad; w sjirawie umc- 
wy likwidacyjnej polsko - niem

Przwódca niemieckiej reakcji nncjtitolisłycziiej. Kugcnbrrg ma uzależniono zmniejszeń,e njemiec- 
kich cjężarów reparacyjnych. Niewąt- 
jiliwje, stanów tsko takie zajmą i inne 
zainteresowane państwu. Francja łą­
czy z tętn również s]iraw7ę ewakuacji 
Naarenji

Niemcy zamierzają podobno 
wszcząc z Francją rozmow y na te­
mat tego układu, zaś rząd polski 
w7eo,le wiadomości prasowyyeh w y ­
klucza jakiekolwiek w tej -spiawiie 
rozm ow y dodatkowa7 z rządem Rzeszy 
niemieckiej.

Jeśli o Polskę girowzi, to praktycz­
nie rzecz licząc wskutek p rzys tąp ie ­
nia do plami Younga, rząa polski, 
mając w o lną  rękę, może również 
wznowić likwidację, wyzyskując 
znów swoje praw a odkupu, H aga 
bowiem formalnie zwmlniła Polskę 
oa wszelkich śwjauczeń W  's tosunku 
do  N icrmec.
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W niedzielę 23 b. m. o yodz. 11-tej przepotudniem w sali 
własnej, ul. fiuta oskiego 23, II. p. odbędzie się

Zgromadzenie członków P. P. S.
N a porządku dziennym  

D zism jsza sytuacja  gospodarcza i polityczna.

Prze m a w ia ć będzie to w . poseł Herm an D lA M liN D ,
Towarzyszki i Towarzysze! Przybądźciejaknajliczm ej! Wstęp za okazaniem 

legitymacji członkowskiej lub zaproszenia, które wydaje 8okretarjat, ul. Rutow- 
skiego 23, II. p. O K R . PJ*łi4.

N o ż e m  z ć m o r ń c w a ia  ico c iia n k a .
Zbrodnia cokonana

(y) W  realności przy ul. Kętrzyń­
skiego L. 56 w  przybudówce mieszka 
m ałżeństw o K ołŁkow ie, których syn 
33-lettii Jan był karany za kradzieże.

Przeu pó ł  rokiem poznał on 20- 
letnią Anjelą Zapszał, roaem  ze Stry­
ja, która przez jeden rok była no to ­
waną jako prosty tu tka. Kołtyk wziął 
ją na mieszkanie do rodz iców  i przy­
rzekł jej, że gdy otrzyma jakieś za­
jęcie to się z nią ożeni.

W  ostatnim czasie zaznajom ił się 
on z szoferem Fryderykiem Kobor 
rem, z którym ieźaził w  nocy, pom a­
gając mu przy szoferce.

Wczoraj - rano obaj p u  całonocnej 
jeźazie przyjechali autem ao  miesz>- 
kania K ohykow , gdzie p o  umyciu 
się i spożycju śiijactania Kołtyk por 
łoży! się no łóżka.

W  tym czasie wynikła sprzeczka 
pom iędzy nim a kochanką, która 
p taw d o p o d ęb n ie  była zazatosną i 
n iepokoiła  sję całonoemf nieobecno­
ścią Kołiyka. W czasie kłótni Za- 
pszalów na, chwyciła leżący na stole 
nóż kuchenny- i pchnęła nim kochan­
ka w  okolicy praw ego obojczyka.

Zraniony krzyknął z bolu i po 
kilku chwilach stracił przytom ność i 
i zmarł na ręku przybiegłej na r a tu ­
nek matki. Widocznie nóż przeciął 
g łów ną tętnicę i sp o w o d o w ał k rw o­
tok wewnętrzny.

Morderczyni, w iaząc śmierć Kol- 
tyka padła  zemalona. Po ocuceniu

Zamach samobujczy
(y) Wczoraj w  nocy posterunków y 

Józef W ołosz  natknął się w ul. Ły­
czakowskiej obok realności pod 47 
na kobietę, która zatruła się jodyną. 
Po  Odzyskaniu przytomności w szpi­
talu podała  ona, że nazywa się Ro- 
zaija Carewicz, liczy 19 lat, ostatnio 
zaś służyła przy  ul. Piekarskiej 21.

Pow odem  zamachu samobójczego 
była choroba weneryczna. W edle

przy ul. Kętrzyńskiego
zbiegła z domu i p o  pewnym .czasie 
zgłosiła się w  VI kontisarjacie, skąd  
ją  oas taw iono  Go aresztu. Dochodze­
nia sv tej spraw ie przeprow adza w y ­
wiad. Hirny, z ramienia Wydz. ś led­
czego P. Id

Zw łok i tragicznie zm arłego  odsta­
w io n o  do Instytutu medycyny sądo-

telu „ B o u lw w a "  pewien m foay męż­
czyzna, który w ylegitym ow ał się ja ­
ko kolejarz. W ub. ś ro cę  wieczór 
polecił on zbudzić się na’ drugi dzień 
p o r t je row i.  O dy wczoraj o-o godz. 
10-tej przed południem na pukani-e 
nikt się nje odbywał, zan iepokojony 
portj-er w ezwmł z ulicy postrunko- 
w ego  i przem ocą otworzył drzwi.

W ew nątrz  zastano gościa leżącego 
na p od łodze  bez życia z przestrze­
loną skronią, trzymającego W .ręku 
rew olw er.

Na stole leżał list  zaadresow any

Przęsińsk! W ład, był przy krawa- 
czem krawieckim, narzeczona jego 
pracownicą .igły, on miał oczy niebie-

ofiary służbodautfcy.
tw ierdzeń uesperatki przeu kilku m ie­
siącami, służąc u Adolfa Kugla, znnt. 
przy ul. Hetmańskiej 2tł,‘ została 
przez. niego zgw ałconą i zarazoną 
chorobą. Pomimo leczenia w' szpitalu 
czuła się nadal chorą i to  popchnęło 
ią do zamachu na życie. Dochodzenia 
w tej spraw ie  przeprow adza Wy-uział 
śleaczy P. P.

M i y s t j o i u m  wybory.
WARSZAWA, 20. 2. (AWi). Izba 

dla sp raw  wyborczych Sąau Najw 
w związku z rozpatrywaniem  skarg 
zgłoszonych przeciwko przeprowa­
dzeniu w yborów  g o  Sejmu i Senatu, 
nakazała za pośrednictw em m iejsco­
wy,cli władz sącow ych przesłuchan.c 
świaoków’ w obrębie 16 okręgów, 
W' których wybory ^ostały zakwestjo1- 
now'ane. W spraw ie tych skarg prze­
słuchanych ma byc p o n ad  150 świifci- 
k ó w .

Nie b p  fałszywych dolarów.
W .lltS Z  W  A. 20. itftego. (A. W . ) f —- 

Do A m eryki aiascteszlir już przesy łka  za- 
kwesljonowanywh banknotów  uołarowyclh w 
Polsce, k lóre zostały  poddane fachow ej 
ekspertyzie. V wyniku Tadhowaj eks^ 
ip*erty£y •ciy.rekicyO Banku Polskiego, została  
zaw iadom iona, że pak ie t banknotów , p rze­
słanych -przez Bank Polsk i n ie  .zaw iera ża- 
anych  banknotów  fafszyw ydi. K ow nież 
pryw atne liank i w arszaw skie  o trzym ały  za- 
•wiadonritsnie, że p ierw szy  tran sp o rt p rz \ -  
słauy do spraw dzenia, ;nie w ykazał po Go- 
k ładnem  zbadaniu  banknotów  fałsze wyuh.

nazywa się Tadeusz jag u s iń śk p  Sa­
m obójs tw o zaś popełnił z powodu 
braku zajęcia i środkow do  życia. 
Rzeczy pozosta łe  ipo nim prosił by 
o d e s ła ć  g o  jego brata, zain. w Kras­
nystaw i e.-

Przy denacie' znaleziono pugilares 
zawierający 50 groszy, oraz bilet ko­
le jow y z Cieszyna >g o  Kraków a ,- leg i­
tymacji zaś żad ie j  nie miał przy so ­
bie. ;—  Zw łoki nieszczęśliwego za­
brano do Instytutu medycyny sądo­
wej.

skie i w łosy  jak len, ona czarne 
jak smoła. —  Marzyli o sobie od 
dawna, ale w uzisiejszych ciężkich 
czasach trucno  im było  się pobrać. 
Wreszcie nadszedł karnaw ał i ubie­
głej nieozieli stanęli na ślubnym ko­
biercu co to  za radość była, że 
będą razem dzielić dolę i niedolę 
trudno opisać.

Po ślubie zjechali ao  swego m ie­
szkania, u p. Zaklińskjej (D ro g a  P a­
sieczna i po  u-c/cje weselnej zostali 
sami. Przeu1 udaniem się na spoczy­
nek zatkali kominek, by c iep ło  nie 
„w y w ia ło 1'.,. Wczoraj sąsjedzi powy-*- 
wkużeniu ctrzwi zastałj ich martwych. 
Lekarz s tw ierdz jł  śmierć wskutek za­
czadzenia.

' -'j.

w ej.

Srsm pfeójstip  bezrobotnego z nędzy i i  r .w w ie
(y) Ou owócb dni mieszkał w ho- ao  policji. Denat podał w  nim, że

— o —

Tragiczna śmierć młodej pary.
Pierwsza noc obdarzyła ich śmiercią-
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(Telcf. od nasz. korespondenta)

Figle z bezrobotnymi.
O d ą  akcję pom ocy bezrobotnym  v< m a ­

g istracie n i.' B orysław ia w ykonuje „ refe­
rent h rd s te in ,. zupełnie n ie  pow ołany do 
te j funkcji- 11 aga tel i zow nie w ypłat z a s ił­
ków, trak tow anie Rjh jako  osobistych r a ­
czej (świadczeń, a nie, obow iązku. ilowNi 
pne urzędow anie i S tro jen ie  bezrobóliiym  
figli, to  phyba dhsailne o skarżen ie  niooo- 
pow iedniegó traktów ,m ia oezrobocia przez 
gm inę, to  pow inno natychm iast bezw zglę­
dn ie  ustać. •

Od Annasza do Kajfasza.
.starostwo w D rohobyczu w ydało  3. lu ­

tego b r dyspozycje i fundusze do w ypłaty 
zapom óg bezrobotnym  z funduszów 1 o p ie ­
ki .społecznej. W 'dniu 19. lutego, a w ięc 
po upływ ie Ib <i'm, gm ina n ie  w ypłaca 
jC-szcze. zgłaszającym  się  bezrobotnym  tych 
zapomóg. Czy Ii przez 16 im  „referen t" 
m e  m iał jozas*' przygotow ać wypłaty'. '/*>- 
niedbujajc sw e  obow iązki. pozwala sob ie  
jeszcze "na kpiny. Ot, cynicznie oświadbza 
bezrobotnym , aby szli ao Starostw a, Pini 
referent '..adoicznie lu łn  jeźaz ić  eto S ta­
rostw a mc- dziwnego, gm ina likw iduje k o ­
sz ta  afuli fcfjety. Ale kto bezrobotnym  k o ­
sz ta  z likw iduje? 'ta k ie  w ySytanie bezro ­
botnych od] A nnasza cło Kanta,sza jest p ro ­
w okacją. iMimowoli nasuw ają  s ię  podobne 
p rak tyk , kom unistów , k tórzy  rów n ież  z (nę­
dzy bezrobotnych ro b ią  sobie ligle.

W ostatnio w ydanej odezw ie kom uniści 
wzywali bezrobotnych na  8 . lutego do 
m arszu  na  D rohobycz, t.ło s  ich pozostał 
jednak  gtosem  w ołającego na pu-szicizy.

B ezrobotni Wiedźą. że sztuczki k o m u n i­
styczne. kęsa Chleba n ik o m u  n ie  przyn io ­
są. Ale jeśli referenta m agislralii odsyłać 
będą bezrobotnych do Starostw a, to na 
pc-wno przyczynią s ię  do z łam ania odpor- 
jió.śj.1 nędzarzy 'przed sztuiezKami koimitm 
stów 1.

Wiadomości ze
jTelef. od nasz

Skandaliczne metody.
N igdzie w żiulnem kultuinalnym p a ń ­

stwie, ani też w innych D yrekcjach kol. 
m e  są  stosow ane luk paniżającć godność 
ko le jarską  m etody, 'ak  pod  cslaw w nem i 
rządam i p rezesa  \ \  ik lora. N a dn. 17. lim. 
sam  naczelnik w \ djziulu m echanicznego 
inż. 1'io lr  Chojeelki zapew lie z polecenia 
wyższego spełniał funkjoje nieżgodlne z Je­
go stanow iskiem  w |eza,sie opuszczaina przez 
pracow ników  warszl itu  kolej, jio skończo­
nej pracy, badając Warokiem ich kieszenie 
i spodnie, rzekom o za skrndzionem i p rzed ­
m iotam i fm -warszt.ąeije. Identylikow anie o- 
g ó łu  |u|czc,iwycli i jzaslużonjrdh ko le jarz ' 
z  ‘pospolitym i złodziejam i i rzucanie n» 
oaały  ogói podejrzenia o kradzieże, w y­
w ołuje ogrom ne ob .frzenie i Ciężko krzyw - 
jdM m oraln ie  nigdy nieposzlakow  mydli lu 
'< zi Z a d /h ' iająee.m Jeonak j-es, stanow i­
sko naciz-elmka W ydziału , k tó ry  zgodził 
się. na I fk iw zaszczy lu ą  funkie,ję. W szyscy 
dotycJiiczasowi nanzelnicy  W ydzia łu  nie- 
cjum.eznego, funkcji podobnych p ic  s p e ł­
niali i jw in teresie  powagi tak wysokiego 
u rzędu  leży, by w  przyszłości takow ych 
żaden z m eh nie spełniał. N ikt nie po-

Przestrzegamy.
W'iezoraj rozpoczęto W  gm inie bo.-ysłu- 

WsKiej w ydaw anie bonów pien iężnych  dla 
bezrobotnych. P rzystąp iono  do tego bez 
żadnego przygotow ania, w edług w iozim i:.ie 
p . hrefcteina ' O bjęto zasiłk iem  m in im alną 
ęiząść bezrobotnych.

K ilkuset pom iniętych przybyło do D o­
m u Hobolniczego, aby zapro testow ać prze- 
retw pom inięciu  ich w spisie i fam ilijnem u 
In k i owali n i w yp ła t.

W szysąy w ykazyw ali się legitym acjam i z 
tmidutszu bezrobocia jako zarejestrow ani 
bezrobotni, m e pob ierający  żadnych św iad­
czeń. a Iwięr [uprawni on 3 eh do pom ocy d o ­
raźnej.

N atychm iast m terw enjow af w* gm m ie 
przy  w ypłatach sek re tarz  tow. Bocaan. U- 
spra-wiedliwiano -£ię, że bony w ydaje  się 
bezrobotnym  [wykazanym przez b iu ro  po ■ 
średnictw a p racy .

.leżeli W jednym  tylko dn iu  w ypłat z 
nazw iskam i od  litery A. do K. pom inięto  
k ilkuset bezrobotnych, to ilożć ich pow ię­
kszy się zapew nie gdy  się uwzględni 
w szystkich. ,

C iekaw i jesteśm y, k to  i ‘czy petow o w y­
gotow ał tak ie  listy: 1 'undusz B ezrobocia, 
.'tarostw o, gzy gm ina.

Ze w zględu n a  rozszerzające się w zbu­
rzen ie  beżrobotnych interw eiijow aiio ' n a­
tychm iast w  sta ro stw ie ; dz iś m a się rozjua,- 
.tnzyć lis ty  i sposób wypłaj. i hopsjzorzyć z a ­
pom ogi n a  pom m yiętyttti bezrobotnych.

( izas najw yższy, ab y  w kroczyć w ta jem ­
nicze „hocki- k locki E rdstem a.

Przestrzegamy-!'
Pozbaw ieniem  'pomocy w iększości bez- 

roJK>tnvrih, w znieca gm ina zarzew ie ro z ­
goryczenia. Jeśli w czas n ie  u su n ie  się te ­
go rozgoryczenia przez rew izję  listy jdac i 
rozszerzenia pom ocy doraźnej, gm ina bę- 
iźzie odpow iedzialną z.a w szelkie n a s tęp ­
stw i.

— o—

Stanisławowa.
korespondenta)

winien szu!, ić zem sty  zato, że pod  jego 
m eirdolneim  rządam i 1 \le zrociZiło się 
n ieprawości i .skutkiem 1cgo szykanować 
wypróhow aną m asę kolejarską 

—o—

Kronika Stanisławowska
PRZ1 i b. ROMANOW NKIELO pod Nr

10, rezyduje  m isja ochrony  podróżujących 
m łodych kobiet. AU napTzeciw pou N r 
13, m ieści się k ry ty  Lupanar, którego m ie ­
szkanki w ieczoram i absolu tn ie  n ikom u' tą 
ulreą ruch liw ą  p rzejść  .spokojnie n ie  da- 
i.zą. D ziwne dopraw dy, że w ładze lo leru - 
ją  taki stan rze.cz}

POŻAR. W ZafużLg pow . R ohatyn, p a ­
c ia  pastw ą pożaru  jsterUi siana, znajdiepijCKi 
się na  łąfie gm innej, w łasność b runona D a­
szewskiego. w taśoiaiela m ajątku 1 /.ałuże, 
Nzkoda w ,nosi około 3 000 zł. Istn ieje po- 
cejrzenie, że jirzyaz.Mią pożaru  było źhmo- 
dineze poilpalem e, poniew aż bezpośrem no 
po pożarze, znaleziono jia  m iejspu Ifaszkę 
Iiojenniośiei ćwlierć litra, k tó ra  prawdojM)- 
colm ie zaw ierała  m ateria ł zapalny  nftyty 
przez, sprawjców pi zv podpaleniu.

ZM5IK (J(. N i M rtj& C U . W B u k o ­
w ie pow , Strdw orna podczas zabaw v pchnął 
nożem  w* okolicę łojialki Iwan Jiojczuk

W as} la W udoili ika z l'i.,ow;a, liezącego 
31 lal, tak. że tenże po 'k ilk u  m inu tach  
skonał Mol} w em zbrodni, b y ła  zem sta  o- 
solnsla ze strony sirrawiey za to, że tenże 
swego czasu polni W infoniaka. Za, sp ra- 
W.c.ą m ordu, który zbiegł, zarządzono  p o ­
ścig.

—O—

Z Drohobycza.
A r t ,  3 3 .

O dnośnie do notatk i W niesacjilr*^ w 
D zienniku J^udow yin'' N r. 37 z d n ia  ló . 

bdego 1930 pod nagłów kiem  ,,W' k a w ia r­
ni Szoł “i k r a d n ą '' lą ira szam  n a  podstaw ie 
art. 33 rozporządzenia  P rezyden ta  Uzeczw- 
pnspob te j z |d.nia JO. m aja  [937 o praw ie 
prasow em  D. U. U. P. N r. 3t)8 o żam ie- 
iSiZiązeme następującego sp rostow an ia:

N iepraw dą jest, jakoby sfery drohobyokie 
znając dok ładn ie  oszukańcze praktyki Lep 
perta, obecnego dzierżaw cy kaw iarni „Szob 

P b" yy D rohobyczu zaprzestały  uczęszczać 
Wó le j kaw iarni. |

'N iepraw dą jest, Jakoby .Leppert w tym  
lokalu urządjził is tn ą  jask in ię  hazardu  i 
przyciągał gości gdzie upraw iane  są n ie ­
dozw olone gry hazardow e.

CNatonnast p raw dą jest, że l.eppert Jako 
w łaściciel kaw iarni „Szołc“ tcieszy Się ja k .  
najlepszą opinją, a do kaw iarni „Szoty" 
njazę,szczają najlepsze stery  to\Varzyst\va, 
pie ,zaś iSzumoYY iny. i i

N.ej)ra\Yd:ą jest, jakoby  kom ukolw iek  w 
biały- idizień z  kieszeni w ykradziono p o r t­
fel w pow yższej kaw iarni, w  k tó rym  z n a j­
dow ało ,się 37 dolarów , natom iast p raw dą  
jest, że  żaden  w ypadek kradzieży  w p o ­
wyższej kaw iarn i się n ie  zdarzył.

N iepraw dą jest, jakoby Leppert obec­
n ie  bezkarnie  łam ał ustaw odaw stw p, i lujpr.i. 
w iaai hazard , n aa lo m ias t mrawdą jest, że 
L eppert przestrzega w szystkich obow iązm  
jąeycl p rzep isów  i żadnego h a z a rd u , w" 
jego lokalu się, m e upraw ia. -  -  ■

Jakoii Leppert.
—o ^ - 

Oyłoszenia.
UNiKWAZNflAM zgubioną książeczkę 

\vojskoYcą, rocznik 1897 —  w ydaną 
przez l 1. K U Stryj, na nazw isku S ta ­
chu rsk i Zygm unt.

ROMAŃSKI W ŁAD YSŁA W , ur. w 1900 
r. un iew ażnia zgubioną książeczkę w oj. 
skową P. K. U. Stryj.

■ -o—
Komunikaty.

W PIĄ T E K , t. j 21. lutego o godzinie 
5 -k j popoł. odbędzie się  w D om u Rob 
zgrom adzenie bezrobotnych. Na porządku  
dziennym , [Sprawozdanie kom iletu  z db- 
lychczasow ej działalności, oraz spraw y 
bieżące.

NA SO BO TL, 23. lutego godz. 5 -ta po 
poKidmut w D omu R oooui., Rob. Rada 
ro łm im i, zw ołuje zgrom adzenie  nyszystkieb 
robotników  Ppfcmimi. Porządek  dzienny : 1) 
.ą iraw a podw yżki p lay  i spraw y orgam za- 
n y jn t. 2) Sjrrawa uliezpieczeii [Społecznych 
3 ) 'Spraw y fabryczne, fi) W nioski.

U prasza się tow arzyszy, ze sYzględu na  
doniosłość spraw , o jak najliczniejiszy u - 
dział. R eferenci isekreiarze okręgowa z B o­
rysław ia. W spraw ach ubezpieczeń, tow. 
Jaroszew ski.

V SO BO TĘ, 33. lutego o godz. 8 -me.j 
Som isja (iospodaącza D om u Rob. u rządza 
w ieczorek z tańicmni, n a  letóry Szanow ­
n y ch  T ow arzyszy  i .sym patyków  .serdecznie 
zaprasza. Z aproszenia i b ile ty  w stępu itt 
tow. Ijacbowicza, nabyw ać m ożna c o ­
dziennie od (i do 8 wiecz. w D om u Rob.

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowyu!
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Kronika,
1 Lwów, dnia 21 lutego 1930.

BEf LBTUAE i  E n  i d u  wiELKIEGO:
Piifiek, o 7,30 „M irla Etro.s“
Sobola o 3.30 ,,Mirla B(rQś“.
Sobola o 7.30 \lirla  E fros".
N iedziela, o 3.30 ,.M .nimi do -.zięciu 
M e a z ie u  o 7.30 „SiehetipraziutaT* i 

stó j kaw aloiji"

REPEHTLIRR TEATRU M n Ł tG O :
Piątek o 7.30 ..Panienka z dyplom acji 
Sobota o 3.30 , Bez kobiet rew ja Kom. 

Przysp. W ojsk. Kob.
Sobota o 7.30 .Pan ienka z d \p lou iiio ji”. 
iNiećlziela a 3.30 ..P -m iuik  a z dyjdo- 

maieji“ . /
N iedziela o 7.30 ,. Panienka z dyp lo ­

m acji".

R F P E B T U A R  TEA TR U  R E W  ,.GONG“.
D ziś i codlziem iie o 7 .30  i 0.30 „ T il li ­

ftom ".

BIURO KONCERTOWE M. TUERhA:
W torek, lulego: U nia Itose. sk rzy ­

paczka.

O STY GN IE pizedtstawieiiia .M idi E tro s" 
znakom itej sztuki G ordina, z 'wielką Iru- 
gie.Zką poL ką W andą  Sicinaszkow ą w ro li 
ty tu łow ej odbędą się w 'I ealrzc W ielkim  
W (piątek icBtiia. >U\-go  i .\v sobotę dnia 22-go 
1). ńS. 'dw ukrotnie, t> godzinie 3.30 nonohi1- 
d n n r po .uenneb popołitdniow'vMil i w iec/o - 
rem  o godzinie TAO, Zniżki w ażne

PO ŻEG N A LN E W i STEPY Uilomego 
le r tn e ra . znakom itego artysty  te a tru  V i 
rodow ego i Letniego w Wa-rsp-uwle, o d b ­
itą sn- w  'T ea trżc  Małym yy piątek dnia 
21. soboty 22, i w" niedzielę 23 b rfi. 
Uwukrotme yv ..świetnej kom edu tram lB k ie j 
,,Panienka z (dyplom acji" Y. M irindea.

PIĘK N Y  A lE C Z O K  BA LETO W Y , na 
k tóry  (składają ą ie „S zeherepadT ' z m uzyką 
hin isk iego-korsakoydu  i ..Postó j kaw a­
le] ,i‘‘ Pelnra z jmulzyka A rn .sheim era.

W mcdziel-e, <_mia 23-go b. ni. w ieczo­
rem  nowdórzenic tego przęśl i-m ego  w i­
dow iska.

P O P O Ł l DN10W K I, niedzielną, w I e ■ 
alrze W ielkim  w ypełn i „M am an do w zię­
c ia11 krotoiebwila A. Siedleckiego.

K K P H E Z E N T \(A ,L \Y  BAL artystów  
'lealróW' ,Miejskidh we Lwowje, odbędzie 
się W gnui Im T ea tru  W ielkiego, dnia 2. 
manoa. ^

DKA iMA I W1 Kozickiego „Święto kos" 
klórego (premiom odbędzie się wt* 'I eatrze 
M ałym (w (na jbliższym  jcizaSie^ .zapowiada Isię 
jako  Jedno pod w zglęoein nrlyUyioznym 
{vrzvgofoy\anych przedsięw zięć dyrckójl Te­
atrów  miejsk-kich. w dbetinym sezonie, Do 
uśw ietn ienia realizacji .setsaiicznej p rzyczy- 
sezym się. uidlz-iui ]). Anny Z ielińskiej. De­
koracje  i s tro je  IiUtowp w ykonane w e­
d ług  p ro jek tów  prof, S r hulskieigo, oraz ilu- 
stnic.ja m uzyczna fi1. Górzyńskiego.

KONC1 R1 ALMY BOSI- s k r z y w i ł  
odbędzie się *wie w torek, 23. i), m . Po raz 
jnerw szy  zareprezen tiije  się lwowskie] P u ­
bliczności. ta  m łoda, ttzfirnjąca wioliiuŁt- 
kn, k tó re j prasa izagrani yzno,, p rzepow ia­
da  najśw ietn iejszą knde-rę lartyslytezną. Yl- 
lna hose. ,oórka W ielkiego niistrziwiskrzMpiie.c 
Yniolulfte Ko,sjei i g'io,sl;rzenKyi jednego z  li.d - 
>,łynmejszv&h -dyrygentów, i kom pozytorów . 
Giisuiwa Mnhlerai, wyz-liow „tua zatem  w a t­
m osferze nawlslcmś artystycznej, ’bv ła  po- 
nadlo jedną z najw ybitniełszydli ‘.uleżenie 
(ttlokara  Sev"iku. dm a, Bose. uchodzi dzi- 
(za tó ln ą  z  najlepszych -skrzypaczek m ło d ­
szej generacji i odnosi t.rjiumfslne ,Suk- 
itiosy ton estradach w ielkich środow iss nm - 
zyictznyieii1. I <

BO.SYJSKł Z E SPÓ L  BOJANÓW z u- 
ńziałem  zespołu  balata jkowego pod irly- 
Stycznem kierow nictw em  A Bopickiego

w ystąpi w piątek 21. b. m. z jedynym  Kon­
certem  vAe Lwowąc. U lubiony ten  zespól 
yyykona*bardzo za jm ujący  program  o b e j­
m ujący  u tw ory  klasyczne, rosyjskie- pie­
śni indow e, rom anse  cygań; kie i pieśni 
burłaków . Ze.spót w ystępuje w strojach b o ­
jarsk ich .

Z T O W . PHZY./AC10L S Z T F o  P IĘ ­
KNYCH W.E IW O W IIi. (L m aóh M uzeum 
Przem ysłow ego, w ejście od  ul. D.ziedu- 
sżyckiich I. J). A li. w ystaw a, fotografiki 
p o lsk ie 1 w’ salonatdh 'I o i. arzystw a P rz y ­
jaciół Sztuk Pięknych ciesząca się od dnia 
otWausiu n iestalm  ącem  pow odzeniem  p o ­
trw a  jcszicze tytko k ilka  dni. W ystaw a o- 
tw aiią  jest codziennie od 10 cio 13 pop.

CZY IK RZECZY? W' czasie rew izji za ­
kw estionow ano następujące rzeczy po- 
(clliodząlcie z k radzieży  złoty zegarek dam - 
ski, b roszkę bursztynow ą w kształcie wę- 
|ża. 3 izłóte Ipierócionki. 2 obcąićzki. 1 ■■srebr- 

breloczek w .kształcie koniczynki. 12 
pły t gram ofonow ych, parę łcokzykńw  i 
broszkę; złotą PnsZkodow ani m ogą ode­
brać je w1 policji

CHjZKA DOLA AARYKKtf L L D Z K tE - 
GO. P io ir N aliajczuk, dozorca re,.liiości 
jirzRi ut. R ernsteina I I, znalazł w tirannc 
tej rea luośęj podrzućkinego now orodk.. k tó­
rego tzatiizęmai na  iw ydiow aniu  u .sietije.

Ja n  'Rabko znalazł obok b ram y realnośtcj 
przy ul. BilińskKili 50 pudefko w którem  
cnajdotwai .się (i- m iesięczny 'płód pka m ę­
skiej. O dstaw iono go do instytutu ' liioUy- 
pym  sądowej.

ZAGINIONA. .1 ózet .Sikora, zam . przy 
ul. Marji Śnieżnej, tfonióst policji. Ao c ó r­
ka jego 15- letnia S tefania w y d a lili się 
(z dom u w1 n ieznanym  kiepuńku.

Z PO TK  A ,IXEGÓ ROGU OBI I I G Cl. 
d a ijan  G ajew ski, cyskarżyl Alek„uulivd .Ma­

linowskiego o napJtd' na mjesJśkn,ni.e i n ie - 
b ezp itrzne  pogróżki. K arolina Fii.es o s­
karżyła Adefę Mańkow' o pobicie.

Za oszustw a arcslztow-ano I-ryderyk i 
1 iUibelesa. i Jakólci W iiljna. \do ll W inter 
dostał się do ula* za opilstw o i n ieza ­
płacenie iciedfiji w  restauracji E ngelkreisa 
ptzy ul. K opernika.

O SZl ST W ItO L I KOI P O R T E R U  G. 
L eszijzyszjn  inkasent ,.K ir Iuii“. zaw iadom ił 
policję, żo od ! tygodni Jakiś osobnik 
zgłasza się 'po kjoskadli i oświadcza że 
przez pom yłkę jiozoslawii pakiet gazet 
przezna.szony dl.i innego kias&ni i zbiera 
dzienniki. O szust ten w w rząd/it znaczne 
szkody różnym  w łaściciejoin k josków .

CO GL BIĄ PK Z E C lIO D N iL  W e 
L W O W IE ? Ghaju L andeslierg  zgubiła 150 
zł . 5 doi. i Jkóuoesję na swłe nazw isko.

H elena Biidner zgubiła zloty zegarek n i 
pt. Marja.dknn.

W. (iczecki. zdeponow ał w policji zna­
lezioną kartę, tramwajowa, na  nazw isko U 
1’a'wliszaka, loaft Er. Fusiewi^z, zdepono- 
wku p a rę  ' skórznnyd i rękaw iczek  znale­
zionych na ul. I . Sapiehy.

B R O N Ó W S K I
i wiele innych przebojów

W „ L 0IJ1IHE“  - , ‘S t f f k W . '*
Wykłady Unlw. Ludowago 

I TMR-a we Lwowie.
Sobota, dnia 22. b, m. o godz. 7On.oj 

wie.cz. w sali Zw. P rąc. G m innych ul 
O rm iańska l. 2. ll  p. w ykład1 prof. St 
Befzowskiego p. tu  „D em okracja  s ta ro ży ­
tn e j  Girei&i z obrazam i.

N iedziela, dmti 23. li. m. o gouz. t.30 
popołiKlniu, w .soli S tow . .P rąea” R ynek
8 . i. p. w y k ład  tow Skalaka II. p. t . • 
„N ow e CYimi z  iprzeżroczam i.

.Fom edziałek, dnia 2-1. b. m. o godz. 
7-m ej w .sali / /As.  ul G ródeck i 1 G'J. 
w vkfad prof. St. Bełzowdkiego p. t . : 
„Gzasv llumaniizmLi1 i R en esan su '' z o b ra ­
zami.

Otiary pracy.
Do szpitala powszechnego w T ar­

n opo lu  zostali pirzyw iezieni aw nj ro ­
botnicy 'kolejowi, a to :  Wacław P ię ­
ta z Teofipólki i Jan Kruk z Płoski 
powr. Brzeżany. Wymienieni p raco­
wali na torze kolejowym między ta- 
cjami Deiij^owu-m a S łobodą Zkitą 
i wskutek zawiej śnjeżnej, jaka p a ­
n o w a ła  w tym czasie, nile1, 'zauważ.yli 
zbliżającego się pociągu, który na je­
chał na obydwóch wymienionych i 
cięż.ko tell poranił.  Pięta ma oka le ­
czoną g łow ę, zaś Kruk głowę i nogi.

P ru g ra m  r a d io w y .
PIĄ T EK , 21. lutego.

IAY0W 17 tf). T ian sn n s ja  koncertu po- 
pohuuiioy -ego z W arszSw v. —  ld-J 
K om unikat n,olejarski Folskuigo Iow . 
T atrzańsk iego  (ti z  M urszawyY ■ 
18:55. R ozm aitości, o raz  konoe.rt z 
ptyt gramofonow yeli. —  19 58. SMgnal 
czasu  z ob&erw astrom  z W ar;.za\vv. 
20.00. T ran śm isia  he jnału  z \VUzv 
Marjąckiel K rakow ie. —  20.05. t

'I ransm isja  pogaifenki m u zy cz n c l z 
W arszaw y. —  20.15. T ran sm isja  k o n ­
ce rtu  sj m fonicznego z P il) ,  w arsz.

— o —
SOBOTA. 22. lutego.

I A Vp\\ . 17.13. Aiufw.ja  d i i  ńz iec i  i m ł o ­
d z ieży  ' pog ad an k a  i lu s t r o w a n a  -śpie­
w e m  p. I.: ...Baśń dż ieck a  d u ń sk ie g o "  
xv.. II słurJliowii.sko „Staroście. w 
szko le  M. MossoCzow łj w- r a d io b n u -  
znifiji jk J u lu  H o m o w iez  (Ir. z ni-ako- 
w a \  — 18.15. Rozmffloili-i , k n in in n  
Kuty. o raz  k o n -e r l  z p ły t  g ru m o fo o o -  
v r l i .  —■ 19.25. . .P rzeg ląd  uoUtyk.i z a ­
g ra m  zuej  ub ieą lego  ty godn ia" ,  wWtito- 
si itr.  .1. R e g u ł a '^ l r .  z K rak o w a  . —  
19.58. S ygna t  aza.skt z  o b s e r w . a s t r o ­
n o m ic z n eg o  z  W arszaw y.  —  20.00
T r a s in .  I ieinału  z W. Mar. w K r a k o ­
wie. —  20.30. T r a n s m is j a  k o n c er tu  
w ieczornego  z W a rszaw  y. —  22.00. 
'T ransm is ja  fe jle tonu  i kom uin ika tów  
ż W a rsza w y .  ’ 1

K om u n lV a ły .
RYDA /W IA /K O .W  ZNW OI). m nie j-

szem uprą.s/.a w szystkie związlki, k tóre  m e 
nadesłały  w ykażu sw yiodi delegatów , by t i­
kowe nałttesłaJy do środy 2G. I). m. w raz 
z zalcgłenn sk ładkam i, W przeciw nym  r a ­
zie nie będą m ogły b rać  udziału wJ zgro- 
m ndzenui.

W I D Z  WYK.  BADY / W  ZAW o d ­
będzie posiedzenie w  dniu 2 1 . G, ni. o 
godz 18-tej w' sali R ady Zw. Zaw. ul, 
Os.soliń.iKkili 8 U prasza -się o bez.zw łw.ziuc 
przybycie.
Saliadasz, sekr. J.aś-kowski, przew

Z A B /A D  KOLA SOC. Z W . \k  iitenn - 
kiej Młodzieży Ziednodzeniow^j n o n o s i. W 
piąiek. dn ia  21. li. m. o godzinie. 7 w ie ­
czorem . odbędzie się w  sali łw iązku przy 
ul. Bobińskiego I. 7, zebran ie  dyskusyjne 
z następu jącym  jiorządkiem  dziennym  1, 
leo rja  Wartości. 2. D yskusja. Po yyyc.ze.r- 
panni po rządku  dziennego —  toyy. I ieb- 
n iann omóyyi se s ję  liudżckiw ą selinu'. O- 
bee.nośi członków ohoyy iążkowa. (lościc 
m ile w idziani.

KOMIS.I i Kt. L I T R A  1 AO- O ŚW IA TO ­
W Y / .  Ł K. LWów, (ir.ódieicka G9. urząd/.a 
w dniu 23. lutego 1930 o godz. 11 sali 
w łasnej 1 roczysty P o ranek  w roęzmcę. po- 
yyshmni 1. .Sejmu Rzeczp. Polskie], z ła- 
ikawW m y\ spó tudziałem  TU rt* i W P. K or­
czyńskiego MieCizysRWa. 1’anejk‘i W itolda’ 
i Bronisław-a J ojipera. IT og ram  w za- 
{iroszeniuc.il YY stęji 50 gr. oó1 osoby na celo 
Bibljoteki Koła. O gottz. 17 Dancing.
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Kącik humoru.

| i  f -  "■

tilUJ I M 4

,—  J»attv ta [rani, k tó ra  teraz upacfhi. 
to słynna m odelka m ala rzy , h i  a R isotla.

<—-i A koim r ona w tej chw ili pozu je?

W SĄDZIE 
i tę d a a : 'tw ierdzi, p an  zatem , żeś to  fu ­

tro  Okradł w  stanie zupełnego opilstw a?
O skarżony: Oczywiście.. w  przeciw nym  

bowiem razie w ziąłbym  jak ieś tepszfe.

SI M 1L > NOSC UCZONEGO.
—  W eź, m ężu, idWilgą bulkę, ’ jeśhs Je- 

szcve nie syty 
,—  .'-.'ii, nie mogę żoneazko, ctióciaż 

m am  apctyl. gdyż w m oim  życiorysie już 
t ik zapisano że jem  po Jednej bułce tó  
WiOiizor i tjuno.

F.ocsrSuar kin lwowskich.
A PO LLO - ,,Skrzydlata flota" z Hamon 

N ovarro . (K tift dźw iękow y).
L A SiN O : „K obiela na  księżycu".
( O L O S S E l.U  ’ „Z ło ta  fa rm a" i kom edjs 

„bicjekta m i p rzepióreczka".
Cł+LMLRA; „A w antury  m iłosne". H arry 

l.iedke.
I ATA MORGA VV dnia na  dzień
GRAŻYNA: „W  poryw ie zm ysłów ".
K O P E R N IK : \n n n  May Y\ imgf. L iga 

( zodliowa i W arw irk  W ard iv liun ie  
p. t.: ..P rzed  w yrokiem ".

I.E W : H arry  P ee i „Im dzie bez oblicza".
MARYSI HNKA A nna May Woa^- Olga 

Czechowa, i W arw ick W a rd  W film ie 
[i.t .: „Przddl iWyrok.em

PALACH: „D zika O rchidea", Grofa
tiarho . iT ilm  dlźwiękiźwy).

PAN? „B iałe  noce".
PASAŻ: „Titjr Mc. t.oy- obrońca w m a­

sce".
POHOiYlA: ,,\N ąw'óz o lbrzym ów ".
OAZA.: „M arjonelki życia".
PK OM JEw : „W ęgierska Hapsodja
S i YI.OW i:  „Spow iedź kobiety".

• UCI ECHY:  ,.1’od pręgierzem  hańby".

Dla zdrowych i cierpiących!
Od ?ii lat znane nacieranie uśm im n  
szynka i pewnii wszelkie notegliwo 
sci natury reumatycznej, gośćcowej, 
nerwobóle, bul głowy, zębów i t. p.
Wszędzie do nabycia!

Skład  w ysyłk ow y Ichtiom entolu:

i C H T I O M E N T C L .  LaoorattDrjum chiim. aptekarza
Mra. SZYMONA EDELMANA we Lwowie Teatynska 16

R O SZ U K U JĘ  diziewczynkę 1 L-Ietnią do 
dw uletniego dziecka. Zgłoszenia C hotum - 
sk a  11, Panas.

K O B IETA  m łoda, u-ezeiwa, pracow ita, p o ­
szukuje  obow iązku w katoliokim  dom u. 
A d tes: M agdalena ■'R aszkow ska, Lwów 
R ycerska 20, II. p.

ART. MALARZ am ato r poszukuje zajęcia 
w tern zakresie. Ł askaw e oferty do Adm. 
„Dz. L ud ."  pod  Art. m ai.

PO KQ J z u trzym aniem  lub bez do w y­
najęcia. osobne wejście, Lotograf, ul. 
Ł yczakow ska 1. i).

KSI ĄŻKI  ZKK wojskowi!, oraz dyplom y 
,.O rIęt'i“ , G w ardji P izem yśla , i W suhód 
zgirbioue w B orysław ia d n ia  19. b. m. 
n a  nazw isko II oh et Adolf, em eryl. idtio- 
rąży , iiiiieważiiiaiii

M ’0 (  Z Y PIE L  poszukuje, ko repetycji za  
sk ronm ein  w ynagrodzeniem  ŁaśkaW e 
zgłoszenia pod" TaNanićzyoiel" do A onn- 
aitstritcji.

Dra Józefa Polaka
k siążkę p. t.

O d m o w y

Leczniczy
zatw ierdziło  M inisterotwo W . R . i O. P .

a) jak  pielęgnow ać chorych,
b) jak obchodzić się z przyrządam i le-

karskiem i,
c) jąk  ratow ać w nagłych  w ypaduach,
d) przepisy na sporządzenie apteczki

domowej,
e) p rz e p isy  szkolno-sanitarne,
f )  w skazów ki jak  objaw iają się choro­

by, jak  zachow ać się nim przybę­
dzie lekarz, jak  w ykonyw ać jego  
zlecenia.
— Cena oor. eg?. 5 eł. —

Księgarnia Łudawa, Szajnochy Z.

B Ó L
M O C Y

nsnwa

PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. m.

„KOGUTEK-Migreno
i1 c r v c s i n “
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSECKIEGO w Warszawie
Sprzedają a p t e k i .

M ł y n  m o t o r o w y (2 pary w a lcó w , 
3 ksmwnie, 1 ka- 

sper, 1 tryjer) do wydzle Z gło­
szen ia  przyjm ują i in form acji udziela: Zarząd 
m łyn a  R um no, poczta  K om arno

P I E R  W S Z A

Związkowa lntroliptarnia
Spółdzielnia

z oaranlczuna odpowiedzialnością
we Lwowke, ul. Bornrsarda 2,

TeL 5 7-25

O E I N I M I K  4 > 0 L O S 52 K J X :
Za 1 wiersz m/m. 1 sąpalt. szer. 32 m/m. za tekstem , , —‘15 gr 

> >  > > . ,  > 6 t } >  nad-s/ane . . — 40 »
> » > > > > . > > w tekście, kronika — 70 »
,  ,  , . . .  » » » p o  kronice . . —'66 »
,  . , . . .  . . . n a  1 szej str. . - 8 0  >

Cała strona za tekstem , 260'— zł.
Pół strony » > ........................................................ .... 126 — »
Ćwieró str. » »........................................................................65'— »
Jedna ósma strony za tekstem ....................................... 36'— »
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem ......................  60 0 — »

O g ł o s z e n i a  i r m u j i o o w ”  25°/„ d r o ż e j .

B eoaktor odpow iedzia lny : JUL.IAN R Y C H l E W S h l  -  Dh ik . Lud. SpoMz. Tow W yd. Lwów, ul. L. Sap.ehy 77. Tel. 4-96


